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Plany W  ek er lego.
Lwów 19. maja.

Sprawa reformy ustawodawstwa małżeńskie 
go, k tóra tak  głęboko poruszyła um ysły na W ę­
grzech, znajduje się zatem znowu w izbie podol­
skiej. W  samym tym fakcie nie byłoby w ła­
ściwie nic nadzwyczajnego, bo proceder ten jest 
przepisany nstawami parlamentarnemu i regula­
minem sejmowym. Ale okoliczność, to się 
s ta i ) tak prędko, że r - ,d  napierał na to, aby 
nuncjum izby magnatów natychm iast udzielić 
^ b ie  deputowanych i by ta  izba natychmiast 
rozpoczęła nad niem obrady, rzuca charaktery­
styczne światło na sprawę całą i jest gw aiancją 
ostatecznego jej zwycięstwa. Dzisiaj rzeczy tak  
stoją, że z pewnością żadei członek izby ma­
gnatów nie jest do tego stopnia sangwiniśty- 
cznym, by o tem zwycięstwie wątpić.

Ani rząd pana W ekerlego, ani imponująca 
większość izby niższej, stojąca za nim, nie dały 
się odmowną uohwatą izby wyzszej ani na  k .o k  
oddalić od stanowiska, raz zajętego. Izba posłów 
czuje się reprezentantką woli przo ważnej wię 
kszośći ludu i swojemu wotum jększe przy pi 
sąje znaczenie, aniżeli uchwale izby magnatów. 
Stoi ona wraz z ministrem Łprawicduwości Szila- 
gyim na stanowisku, że izba magnatów, opiera' 
jąca  się na pizywilejach, musi się ostatecznie 
poddać właściwej reprezentacji narodu, znajdu­
jącej wyraz w izbie poselskiej, albo musi w dro* 
dze konstytucyjnej uledz takiej zmienię, któraby 
ją  czyniła pudatmejarą. D latego też wszelki dal­
szy opór ze strony izby magnatów nie może 
mieć widoków powodzenie.

Nie potrzeba bynajmniej dzielić zapatryw a­
nia tych poszczególnych ednostek, które są 
w ogóle wrogo usposobione dla magn»tćw, ani 
też zachwycać się radykalnem i frazesami o „cie­
mnych tiadyciach  średniowiecznych", które isto­
tnie są zbyt b *nalne, by je  poważnie traktować; 
niemniej je d ra k  przyznać należy, ze pozycja 
izby wyższej jes t dzisiaj mniej korzystną, aniżeli 
pozycja izby niższej Usnająr. w zupełności, że 
izba w y ż ru  m a prawo strzedz swojego stano­
wiska w systemie dwuizbowym, że każdy z jego 
członkSw od chwili mianowania lub powołania, 
m a niczem nieogianiczone prawo swobodnego 
objawiania swoich zapatrywali i głosowania we­
dług nieh, to przecież ciągły stan zbrojny i za­
czepny przeciw wybranej reprezentacji narodu, 
najmniejszego nic może ln.eć cela. Jeżeli oznaki 
nie mylą, stan ten istotnie długo nie potrwa. 
Mowy prezydenta ministrów p. W ekerlego za­
równo w klubie liberalnym, jakoteż w pełnej 
izbie, najwyraźniejszą są w t“j  mierze wska­
zówką. Rząd nietylko zasadniczo trw a przy sta­
nowisku. które zn. lazło w yraz w uchwale izby 
poselskiej, ale chce także w drodze konstytu­
cyjnej stworzyć gw arancje, że owe zasady będą 
także praktycznie urzeczywistnione. N a czem 
owe gwarancje polegają, tego p. W ekerlc w y­
raźnie nie pot-icdział, ale nie potrzeba zbytnej 
domyślności, aby wiedzieć, o co chodzi

Opór izby magnatów może być złamany 
albo przez gruntowną jej reforme, klbo przez 
prostą zmianę je j sk łada. Do pierwszej rząd na 
razie uciekać się nie potrzebuje, bo to byłby z je ­
dnej strony środek zbyt radykalny, a nadto 
skomplikowałby samą sprawę, o Ltórą właściwie 
chodzi i odwlókłby jej ostateczne załatwienie. 
Druga natomiast ewentualność jest i łatwiejszą 

<do urzeczywistnienia i raźniej prowadzi do celu. 
Koronie przysługuje prawo mianowania dożywo­
tnich  członków izby magnatów. Idczba tych 
mianowanych członków jest wprawdzie ograni 
ceoną i cesarz mógłby co najwyżej trzech no­
wych mianować magnatów. Rozumni się, że bio­
rąc cyfrowo, liczba ta  nie wy starczy na to, by 
większość izby magnatów, nieprzychylnie uspo 
souion. dla projektów rządowych, zamienić

w mniejszość, ale sam fakt, . e korona .w w arun­
kach dzisiejszych mianowałaby takich magnatów 
■edynie w ceio^ sasilenia obozu przyjaciół rządo­
wych, byłby dla gabinetu ogromnym sukcesem. 
Przeciwnicy reformy ustawodawstwa małżeń­
skiego umieli przybrać pozory', że postępują 
zgodnie z wolą korony, głosując przee.w ślubom 
cywilnym. Dcmenti, jakiebv nastąpiło, gdyTby 
korona, na propozycję prezydenta m iniiców , za 
mianowała nowych parów, byłoby zbyt jaskraw e 
i musiałoby oddziałać na umysły chwiejne, któ­
rych nigdzie nie b rak  Moralny efekt, wywołany 
taką nominacją, zmieniłby większość izby m a­
gnatów w mniejszość. Na tem zasadzają się plany 
W ekerlego i prawdopodobnie doprowadzą go do 
celu upragnionego. Zbyteczną wtedy będzie dal­
sza walka między magnatami, a deputowanymi.

wręczyły głównemu zarządowi srebrny Wieniec 
laurowy, dając w ten sposób wyraz uznania dla 
jege prac. Bo też one są rzeczywiście znaczne.
W  roku 1892 (12 swego istnienia) miał Schul

Naśladujmy!
J a k  potężnym czynnikiem narodowym jest 

o ś w i a t a  l a d a ,  a jak  szacnnku i najgo­
rętszego uznania godną ze strony swoich jest p r a ca 
o k o ł o  d ź w i g a n i a  i s z e r z e n i a  t e j  
o ś w i a t y  — tego dowód klasyczny widzimy 
rok rocznie r a  austrjacko niemieckim Schuher- 
eiriie, który właśnie w czasie minionych Zielo­
nych świąt odbył w Ołomuńca swe czternaste z 
rzędu walne zgromadzenie.

H istorja tego stowarzyszenia, — którego 
głównym, ,cz naturalnie pilnie ukrytym  celem, 
jest g e r m i n i z a j a  powolna, system atyczna 
tych ziem słowiańskich, gdzie Niemcy podbo­
jem politycznym lub ekonomicznym się usado­
wili, — znana chyba dość powszechuie, aby n.e 
wystarczyło, przypomnieć ją  na tem miejscu w 
k iłku  słowach. Przed laty  czternastu. — zatem 
w początkach ery Taatfego—nienerżjł wypartej 
od steru rzedow* gt) lewicy niemieckiej zakasali 
rękaw y, aby zdwojoną robotą i gorliwością na 
polu s z k o i D i  c t w a  l u d o w e g o ,  powetować 
u d o ł u  tę akcję germaiiizatorską, która u g ó ­
r y  stała się by ła,1) skutkiem zmiany systemu 
centralistycznego w rząd/ie, jako legalna 1 j a ­
wna nicmozebną. Założyli tedy związek szkolny 
t. z. Schuloerein, który w krótkim już czasie 
swego istnienia dał się srodze we znaki 
skazanym na sąsiedztwo bliskie z Niemcami 
Słowianom. Przerażających spustoszeń dokonał 
on głównie wśród Słowian południowych, na 
Szląsku, na kresach z a c h o  d n i c h  naszego 
kraju, na Morawji i w tym pochodzie niszczy­
cielskim przedarł się a ż na, Bukowinę, siejąc 
hojną dłonią ziarna germanizmn pomiędzy za­
mieszkałym tam ludem polskim i ruskim.

Każde zgromadzenie walne Schuhereinu, to 
prawdziwe święto narodowe dla Niemców. W  ozna­
czone miejsce eiągną też oni ze wszystkich stron 
państwa, ft rzesza niemiecka wysyła swoich de­
legatów, aby zaznaczyć łączność i jedność nie­
miecką. Tego roku O ł o m u n i e c  na przyjęcie 
około tysiąca delegatów, na walne zgromadzanie 
przybyłych, odświętną przj brał szatę. Dodać 
należy, że Ołomunioc stanowi główne gniazdo 
Niemców na Morawach. Na czele komitetu przy­
jęcia delegatów Schuhereinu, stanął burmistrz 
miasta, serdecznemu słowy witając przybyłych, 
między którym i byli posłowie do rady państwa 
i sejmów. Nie brakło także w y ż s z y c h  u r z ę ­
d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h .  Telegramów nade­
słano całe setki. Ż yczenia telegraficzne nadesłali 
min.strowie: P l e n e r  i W u r m b r a n d .  Natu­
ralnie lewica niemiecka nadesłała telegram  z ży­
czeniami, pełen entuzjazmu dla prac i rozwoju 
Schulvereinu. Pismo z powinszoy.aniami nadeszło 
także od prezydenta »zby, O h 1 n m e c k y ’ego, 
a nadto wiele telegramów od posłów i różnych 
miast.

Gdy zgromadzonych powitał przewodniczący 
mową wstępną, panie niemieckie z Ołomuńca

verein 72.512 członków i 54-0 kół miejscowych. 
W  roku 1889 miał dochodu 302.850 zł., w r. 
1891 203 178 zł., w 1892 wpłynęło do kasy 
Sclmhcreimt 239.577 zł. W  roku ubiegłym miał 
Schuloerein dochodu z górą 284.000 zł., to jest 
o 45.' 00 więcej, aniżeli w 1892. Ż> samej rze­
szy niemieckiej nadesłano w r. nb. na poparcie 
zadań i celów Schuhereinu 40.000 morek. Oprócz 
kilkudziesięciu szkół o stu blisko klasach i k il­
kudziesięciu ogródków freblowskicli, utrzymywa 
nych przez Schuloerein, łoży tenże olbrzymie su­
my, połowę swych rocznych dochodów, n a  p o d ­
t r z y m a n i e  i r o z s z e r z e n i e  g e r m a n i z m u  
w ś r ó d  K r o a t ó w  i S ł o w e ń c ó w  5 górą
100.000 zł. łoży na teu cel rok roeznie i chlubi 
się w swych sprawozdaniach, że takie sumy 
może ofiarować! W  p r z e c i ą g u  14 l u f  w y d a ł  
Schuloerein n a  s w o j e  c e l e  b l i s k o  3 '/, 
m i l i o n a ,  nadto zarządza fundacjami, około
500.000 zł. wynoszącemu, jego opiece powierzo- 
nemi. Budynki Schuhereinu  przedst .w.ają wartość 
300 kilkudziesięciu tysięcy zł.

Na S z 1 ą s k  u utrzymuje Schuloerein kilka 
szkół (w Opawie 5-klasow ), kilka ogródków 
freblowskich, a nadto wielu gminom udziela sub 
wencyj na utrzymanie szkół. N ie k tó ry m  nau­
czycielom na Szląsku, których nazwisk w spra­
wozdaniu nie ma, w ypłaca stałe pensje za tro­
skliwe germanizowame dziatwy p jo l.sk 1 ej.

W G a l i c j i  utrzymuje Schukier&n niemie­
cką szkole ć klasową w Lipniku P°d Białą. 
Uczęszcza do niej przeszło ozteryota dzieci, 
wszystkie prawie narodowości p o l s k i e j .  W edług 
spraw ozdana kierownika tejże szkoły, dzieci są 
zdolne, 80%  przechodzi do klas wyższych, 
„większość dzi«c: — słowa kierownika ■ mó­
wi już po niemiecku, jakby  swą mową ma­
cierzystą “.

Obecnie Koło bialskie SchuheTcir.h stara 
się o założenie drugiej szkoły niemieckiej w 
D z i e d z i c a c h ,  gdzie nie ma ani jednego 
Niemca, a włościanie wszyscy są Polacy czystej 
krwi. Jedynie na dworcu w Dziedzicach jes t 
kilku Niemców. S tarania o tę nową szkołę robi 
członek Schuhereinu, żyd, redem z K alw arji w 
Galicji.

Na B u k o w i n i e  wspiera Schuloerein trzy 
szkoły. t

Oto treściwe zestawienie działalności Schul- 
cerdnu. N a j b a r d z i e j  n a d  j e g o  r o z w o -  
i e m  p r a c u j ą  N i e m k i ,  p o m a g a  i m  m ł ó ­
d ź  i e ż To też nie b rak  dla nich pochwał 
na walnych zgomadzeniach i gorącej zachęty. 
„ R o z b ó j  ż y c i a  n a r o d o w e g o  — woiają 
przewńdcy i kierownicy Schub-ereinu — od wrs, 
od  m ł o d z i e ż y ,  od  o b y w a t e l i  a k a d e ­
m i c k i c h  zawi/ił My starzy spełniam y swój 
obowiązek, żądamy tego samego od młodzieży 
naszej, du któroj się zwracamy, ,,ako do pocie­
chy i radości naszej starości, do przyszłości 
naszego narodu. Młodzieży niemiecka, połącz z 
Schulvereinetn obowiązki swoie!“obowiązki swoje 

Z umysłu przytaczam y ten ustęp końcowy 
z nawoływań, niemieckich, gdyż w ystarczy w nim 
smienić tylko a d i e b — zamiast do Niemców, 
skierować te słowa do n a s z e g o  społeczeństwa. 
V\ izakże mamy już nasze „Towarzystwo szkoły 
ludowej“, którego celem nie polonizowanie Niem­
ców, I c z  tylko o c h r o n a  przed ich najazdem 
na punktach zagrożonych. Naśladujmyż gorliwość 
i ofiarność wrogów naszych i wspierajmy wedle 
sił, a l e  s t a l e  i w y t r w a l e ,  uarówno morai 
nie, jak  m atcrjalnie, pracę naszego poiskiego 
Schulverein'u, a wówczas stworzymy wś-ód ludu 
naszego wał ochronny przeciw zapędom germa- 
nizacyjnym, ktorogo nie prz~drą w przyszłości 
najpotężniejsze na ^et Schufoereiny niemieckie...

B i s u  Strossmayer przeciw Polakom.
_ Niedawno odbywał znany publicysta, pan 

W ojciech Sznkiewicz, podróż etnograficzną po 
Chorwacji i — zaopatrzony w listy rekomenda­
cyjne od etnografa polskiego, Bronisława Grabo­
wskiego — ud«.ł się do D jakewaru, aby złożyć 
hołd zasłużonemu około rozwoju narodowości 
chorwackiej biskupowi Strossmayerowi. Niestety, 
spotkało go ze strony biskupa wcale nieprzyjemne 
przyjęcie. Ksiądz biskup, mimo swych ogromnych 
zasług, jak ie  położył około swego narodu, żywi 
tendencje p a n s l a w i s t y c z n e  : z tego punktu 
w idzenia ocenia wszystkie kwestje słowiańskie. 
Mimo to posiadał on w Polsce wielkie sympatje 
t a wielką miłość i ofiarność dla narodn swtgo. 
Ks. biskup jednak  zraził sobie już raz społeczeń­
stwo nasze wysłaniem owego smutnej pamięci te­
legramu kijuw skiege na obchód tysiąclecia p ra ­
wosławia. Od tego czasu widocznie biskup dja- 
kowarski nie robi już sobie nic z sympatyj pol- 
jkicli i przenosi nad nie sympatj a rosyjskie...

A di hov iem p.  Szukie.-icz, przedstaw iwszy 
m a się, oświadczył, że jest Poliikiem i podróżuje 
pc Słowiańsczyźnie w celach publicystycznymi, 
odpar Diskup Krótko i węzłowato, że nie może 
się od niego wiele spodziewać, ponieważ on (bi- 
nkap) uprzedzony jest względem k a ż d e g o  
i c l a L  a ,  a tem więcej względem każdego pu­
blicysty polali .ego.

W daW ym ciągu potępił biskup stanowczo 
politykę Polaków galicyjskich, „którzy — ja k  
powiada — wszelkiemi siłami (!) popierają Niem­
ców i Madiarów i z resztą Słowiańsczyzny zu­
pełnie zerwali (??).“ "

T ak  się wyraź* biskup k a t o l i c k i  i sło­
w iański o słowiańskim również narodzie polskim 
k tóry  już od wieku walczy w obronie swej n a ­
rodowości i to nietylko z Niemcami, ale z pseudo- 
opiekunką. Słowiańszczyzny, Rosją, dla któ-ej to 
d jakcw aiski biskup tak  gorące żywi sympatje. 
Takrdmi napaściam i na słowiański naród polski, 
z jakiemi świeżo w ystąpił biskup Strossmayer. 
nie tworzy się owej wymarzonej przezeń jedno­
ści slowianskiej. Nie może przecież ks. biskup 
żądać od F flaków, żeby się łączyli ze swymi 
gnębiciclami rosyjskimi, lab ich przyjaciółmi. 
Młodoczechami. w gnście G regra, V aszaty’ego 
et consorłes. Przykro nam bardzo, że zasłużony 
skądinąd biskup djakowarski tafe stronniczy sąd 
o naszym wydaje narodzie

im interesów państw a: rokosz się znalazł — lji 
w mowie jednego z profesorów, który radzi! stu­
dentom zwracać jak najwięcej uwag, na lud i 
wszystkiemi siłami starać się o rozwianie mgły 
ciemnoty; 2 l w mowie studenta, wypowiedzianej 
z powoda stit-jka robotników w fabryce woro- 
ninskiej, przyczem mówca wzywał dc niesienia 
pomocy umierającym z głodu robotnikom i 3 1 
w tem, że zamiast niewinnego obiadu na 200 
osób, urządzono wieczornicę na 000 osób.

Na drugi dzień po zebraniu zaraz rano 
wezwano jednego z uczestników do Siekierzyń- 
skiego na śledztwo i tego samego dnia wysłano 
go z Petersburga. Za pierwszym poszedł drugi. 
Aranżerów wieczornicy wpakowano na tak  długo 
do kozy, dopóki się sprawa nie wyjaśni, studenta 
zaś, który się njmowai za robotnikami, wsadzono 
na czas nieograniczony. Rewizyj przedsięwzięto 
bardzo wiele.

Koroną jednak był następujący fakt. Jeden 
ze skompromitowanych studentów ma brata w gi­
mnazjum, chłopca lat trzynastu. Niedoświadczony 
chłopiec zaprzyjaźnił się z jednym  kolegą i za ­
czął go „oświecać. “ Dowiedział się o tem ojciec 
oświeconego, jak się pokazało, jeden ze służby 
pp W ahla i spółki, i kazał swemu synowi mil­
czeć i grać przed swym kolegą rolę uważnego 
słuchacza prozelity. Kiedy aresztowano stuacnta, 
ajent tajnej policji polecił swemu synow i, aby 
kolegę zaprosił do siebie do domu. Gościa przy­
jęto bardzo serdecznie, potem ojciec napoił go i 
od pijanego wydobył wiadomości o starszym b ra ­
cie, jakie m a były  potrzebne. Następnie, wsadzo­
no i chłopca do kozy i... im perja znawiona!

Dodać należy, że studenta Bartolda wysłano 
na dwa lata  do Nowgorodn Braeia zaś student 
i gimuacjasta, nazywają się Tałałajew y. N a u 
silne prośby rodziców.chłopca wypuszczono, stu 
dent jednak jeszcze 3iedz i.

i '
'•sS
e
r
c
7

9

M e  z g r o m i ę  członków „Towarz. wzajemnych 
iLezpieczen w k u m i e " .

(Telegram „Dziennika Polskiego11).

„Gaudeanus igitur.11
Z Petersburga piszą do Komitetu Wolnej 

P rasy rosyjskiej w Londynie:
Z a  przykładem  lat poprzednich , -niękLza 

część studentów uniwersytetu petersburgskiegi 
posoinowiła zebrać się w siedmdziesiątą piątą 
rocznioę istnienia uniwersytetu, dnia 8 (29.)
lutego rb. na t. zw. picie herbaty (czajepitje), 
aby porozmawiać tego wieczora z profepoiami i 
literatam i o kwestjach, które w bieżącej chwili 
budzą szczególny interes.

N a zebranie to nie zezwolił jednak  naczel­
nik miasta W * h i, z powodu „szczególnej d e ­
monstracji11 na zeszłorocznej wieczornicy, urządzo­
no je  więc pod formą obrad i  na 200 osób. 
iSV ogó.G obiad ten przeszedł tak  bezbarw nie, żc 
nikomu nawet do głowy przyjść nie mogło, żeby 
r a  studentów mogła z tege powoda spaść jak a  
bieda. W ejście na zebranie było z* bij e tami, 
które wydawano tylko lndziom bezw arrrkow o 
porządnym* Jednakowoż naczelnik żandarmów 
Siekierzyuski — znany z procesu Hendigery ego — 
umiał podejść studentów ; w ydał ou rozkaz w ła­
ścicielowi restauracji, gdzie by ła  wieczornica, 
aby zamiast stałych kelnerów, wziął „kelnerów" 
W ahla, w liczbie których, znalazł się znany 
szpieg Pieńkowskij.

K elnerzy stanęh na wysokości powierzonych

29)

WARSZAWA.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA 

z roku 1794.
^spisał

F R .  R a  w i t a .

(C iąg  dalszy.)

Oficer ta k ą  n ćb ę  zrobił) jak  gdyby chciał
powiedzieć:

.— Nic na to nie poradzę..
Po chwili r  sekł głosem- stanowczym.
  Radzę Waszmość panu ubrać się i pójść...

pójdziemy tylko we woje... żołnierzy odc- 
szlę... a  jeżeli W aszm osć niechoesz, będę zm u­
szony wlec go po ulicy, jak  zbrodniarza.

Wiele złego dwóch na jedneg . Nie było 
rady, należało się zdecydować.

— Wiem ci ja  d o b rz ., < ń to z* zaPro“ ny  
jenerała  —■ odezwał się Kiliński - ale 
człek niewinny — pójdę. ,

Począł wciągać kapotę, a wyszedłszy uo 
drogiego pokoju, nieznacznie w m nął duży szew­
ski nóż za cholew^. Pożegnał się z żoną. dzieć­
mi i poszedł.

u d y  wyszli na cfieę, oficer ode ła ł żołnie 
■rzy i  sam tylko z Kilińskim do pałacu posła

hfajster uomyślał się 0 co chodzi od pe­
wnego c r u a  zbyt, by ł głośnym n  mieście, zbyt 
się między rLemieślnikami i uaeszozani twem sza 
stał, ażeby na nieso szpieg jenerała uwagi nie 
zwrócili, najwięcej jednak prawd apodo bi ouatw a 
było w tem, że go IMó pan Jnłiński zadenun* 
njował Nie mylił się pea. tym w»ględe“  
rozmyślał sobie, że jeżeli by go jenerał do 4-czy 
wpakował, to jem u i sobie życie odbierze.

Gldy go oficer do sali wprowadził, nie było 
w Liei nikogo.

Usiądź sobie W aść troebę —■ rzekł do
majstra.

Kiliński z zav iesistą miną usiadł, a oficer 
stał przy nim jak  struna wyprostowany.

Po chv,:ii drzwi się otworzyły na przeciwko 
i z apartamentów swoich wyszedł jenerał Igel 
strom, gwiazdami i orderami obsypany. W prost, 
nachmurzony, zły, do Kilińskiego sadz.ł.

— Ty jesteś Kiliński ? — zapytał go szorstko.
— Ja , jenerale.
— Jesteś radnym ?
— Jestem , jenerale.
— Jesteś szewcem?
—- T a ł  jest, jenerale.
Nagle jenerałowi zamigały eczy złośliwie i 

zaiskrzyły się gniewem.
— Ale ty, bestjo, jesteś także buntowni­

kiem 1 — krzyknął.
Kiliński poczerwieniał z gnkw u, chciał go 

zapytać: jakiem  prawem przemawiać tak  może 
do obywatela obcego państwa i ledwie w y rzek ł: 

Jenerale...
łej siły • Ise ŝlrai11 uog£, tupnął i krzyknął z ca-

K i l i f s k r ^ a n o w ^ f e 1 Prze~y™ ć % .!
że przecie będzh 4  /  tej myśl.,
jenerał wściekły z gniewu k r z y c z ^  
by drżały w sali.

__ Ty o buntach myślisz kanaljo, mnewo 
cie, szelmo, zmienniku, worze ! Buntów sin to ­
bie zachciew a? Ja  nauczę!

Kiliński najspokojniejszym głosem zaozął

Kraków 19 maja.
Przy liczuym uda .ale członków, z oka­

zji stojących na porządku dziennym w n  i o s k ó w  
p o k  u c k i c h, dążących do zmiany zasadniczej 
ustroju ogólnych zebrań, odbyło się dziś o godz. 
11. p.zed pofuaniem trzydzieste czwarte zwyczajne 
zgromadzenie ogólne członków „Towarzystwa wza­
jem nych ubezpieczeń" w gmachu własnym. P rze­
wodniczy zebrania prezes rady nadzorczej p. 
Zygmunt D e m b o w s k i ,  jako komisarz rządowy 
obecny p. delegat L a s k o w s k i .

Przewodniczący p. Dembowski zagaił zgro­
madzenie przemową, w krórej powołując się na 
SDrawozdai ie dyrekcji i rady  nadzorczej, u wstę­
pu skonjtatow ał, iż r. 1893 był dla Towarzystwa 
n a d e r  p o m y ś l n y m .  Dowodzi tego choćby 
jeno zwrot 25%  w dziale o g n i o w y m ,  a mniej 
więcej tak  samo korzystnie przedstawia się dział 
g r a d o w y  i ż y c i o w y .  Z kolei poświęca mó­
wca gorące wspomnienie tym zmarłym w ciągu 
minionego roku, „którzy onrócz zasiąg, położonych 
dla Towarzystwa przez swój charakter, spokój, 
objekiywność w zapatrywaniu, byli bezsprze­
cznie tego Towarzystwa ozdobą." (Zebrani po­
wstali z miejsc). Byii nimi p-czes Koła śp. A ta­
nazy B e n o e  i marszał :k śp Jan  T  a r n  o w s k i.

„Mógłbym na tenr miejscu — kończył p. 
Dembowski — przerwać moje przemówienie, gdy­
by obowiązek nie nakazyw ał dołożyć słów kilku 
w sprawie działu ż y  c . o w e g o ,  ij. dotknąć spra­
wy tak  zwanej p od li a j  e o k  i fc j, k tóra dawniej 
poruszył* um ysły wielkięj części krain, której 
przez agitację sztuczną dano miano sprawy p a ­
triotycznej, a która przez dyrekcję, jako finan­
sowa i parrjotyczna sprawa uważaną była. nigdy

Kiliński najspokojniejszym
znow u:

——  JoDcr&lc
Igelstrhm nogą tupną! ■ znowu na cały głos 

wrzasnął :
— Milczeć! J a  na was wszystkich hur­

towników każę szubienicę zbudować przed

Kapucynami, a ciebie pierwszego na niej po­
wieszę !

M ajster zdołał nareszcie przerwać ten potok 
łajanek jenerała,

—- Jenerale! zawołał — proszę mi pozwo­
lić wyeksplikować się.

— /ładnych usprawiedliwień! — k zyknął
Igelstróm i znowu łajać począł.

Kiliński słucnał spokojnie. 2  zachmurzonego 
zamyślonego oblicza, ze spojrzenia, mierzącego 
postać jenera ła  ukośnie, można się było domy­
śleć, że coś złego zamierza. Mą’ster myślał o tym 
nożu, który miał za cholewą.

—  Jeżeli mnie każesz psubracie brać do wię­
zienia, śmierć tobie i mmo l

Słuchał jedn-L cierpliwie, w tej nadziei, 
że jenerał przecie do głosu mu przyjść po­
zwoli.

Jenerał tymczasen ła ja ł ciągie i wymyślał 
wreszcie, zwróciwszy się do majstra, k rzy k n ął 
mu przed nosem :

— Cóż ty  sooie durak myślisz?
— Jaśnie Wielmożny jenerał nie pozwala 

mi właśnie powiedzieć tego, co myślę — od­
rzekł.

Uwaga ta  uspokoiła trochę Igelstroma.
— M ów ! — zawołał ostro
— Przedewszystkiem proszę jenerała  oświe­

cić mię, za co jestem tak  z ia jm y  i sponie 
w erany, gdyż nie wiem o żadnym występku 
moim.

— Nie wiesz ? Zaraz się dowiesz I — odrzekł 
groźnie.

R zekłszy to, tw szedł w tym momenci-, 
a w parę minut wróoiłl. W  ręku niósł jak iż  pa­
pier rozwinięty.

— Oto je s t raport — rzekł, stanąwszy przed 
nim, — słuchaj pilnie.

Począł mu czytań raport o tem wszystkicm 
ci wczoraj miało miejsce w kamienicy jezu­
ickiej) Wszystko tam  było, co powiedział K i­

liński od pierwszej chwili wejścia aż do szcze­
gółów tego projektu , który miał na uwadze ob- 
sączenie Moskali w Warszawie.

Igelstróm czytał to powolnie, co chwila 
w twarz majstra spoglądając, jak b y  ją  badał

— No, zgubiony jestem  — myślał Kiliński,—
teraz śmierć tobie i m n ie!

Nie dał jednak  wzburzenia poznać po sobie. 
Rozmyślał n id  tem, jak b y  się wykreeić z tej 
pułapki, nagle doznał takiego wrażenia, jakby  
mu świ itło przed oczyma mignęło.

W  tem jenerał, czytanie skończywszy, do 
niego się zwrócił.

A widzisz bestjo, kanaljo, huncwocie, 
buntowniku, jak ie  twoje myśli! Ju tro  ciebie 
pow ieszą!

Kiliński miał swoje pojęcie honoru.
— Jakto , ja  szewc uczciwy mam wisieć ua 

szubienicy, ju k  złodziej i ło tr?  — pomyślał 
sobie. Niedoczckanie twoje.

Igelstróm ciągle w ykrzykiw ał:
— A widzisz bestjo, huncwocie, cóż ty  

na to ?
M ajster odezwał się umyślnie podniesionym 

głosem, ażeby zagłuszyć łajanki jenerała.
— W szystko to święta prawda, jenerale 1
Igelstróm osłupiał, — na ua»anh mu zawisły

brutalne słowa. .
— Jeżeli mi jenerał pozwoli, powiem wszystko.
— G adaj! S
  Byłem tam jenerale, ale nie sam jeden

byłem; ze m nr byli także pan Lelewicz, pan
Balfers, pan Tykiel.. 

- Je
strom

est raport i o nich — w trącił Igel-

Kil ńskk odetchnął. Ledwie mu się z ust nie 
wyrwało : chw ała Bogu I

Zdobył się jednak  na spokój i ciągnął 
d a le j:

 ̂ 'lak , byliśmy z rozkazu jaśnie wielmo­
żnego jenerała...

leelstióm  brw : nachmurzył.
— Przed kilku dniami prezydent zwrócił 

sie dc nas radnych, żc życzeniem jaśnie wielmo­
żnego jenerała jest, abyśmy chodzili wywiadywać 
się po wszystkie, kafehaozach, win.am iach, bilar­
dach i słuchali, co szulerzy i inni gadają o ban­
tach, a o wszystkicm donosili do pałacu, ażeby 
można było tych, co dc buntów namawiają, pię­
knie wyłapać. Mieliśmy o tem wszystkiem dono­
sić zaraz prezydentowi, a prezydent jenerałowi, 
ażeby gadających aresztować. Stało się tedy 
wszystko według rozkazania jaśnie wielmożnego 
jenerała.

- -  Łżesz! — krzykną! Igelstróm.
— Niech jaśnie wielmożny jene-ał każe za­

wołać prezydenta, — mówił Kiliński ze wzrasta­
jącą odwagą i swadą — on nam o tem wszy­
stkiem opowiadał, on do chodzenia zachęcał, 
jeżeli przeto nas oszukaf — niech sam odpo­
wiada. .

Istotnie, Igelstróm zw r-cał się przez prezy­
denta do wszystkich radnych z powyższa prośbą, 
temu zaprze jzyć nie mogi.

— Czemużeś tego na piśmie nie podał? — 
spytał jenerał zmiękłszy trochę — czemużeś 
oficerów nie kazał aresztować ?

— Przedewszystkiem oficerów nie znałem 
z nazwiska, a aresztować ich nie mamy władzy 
otóż proszę jaśnie wielmożnego jenerała  i na to 
sobie p. radziłem i chciałem dziś wszystko opo­
wiedzieć prezydentowi, ażeby mu zaś ułatwić 
arejZLOwame w szystkich, zaprosiłem całe zgro­
madzenie do siebie, do własnego mieszkania na 
ćosiejszą noc.

W ysłuchawszy tego opowiadania, uspokojony 
JLgelstiÓm spytał łagodnie:

W ięc jesteś nam  przychylny?
T ak  jest, jaśnie wielmożny jenerale.

r

(Ciąg dtusjg nastąpi.)
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w jej oczach tego charak teru  nie straciła, a  po 
zakończeniu tego interesu najzupełniej go zacho­
wała. Podhajce pozostały w rekach narodowych, 
a obecny ich właściciel regulując swoje intere- 
sa, odstąpił wprawdzie ich czę&ć innym osobom, 
ale także Polakom, obowiązek tej narodowo 
set pojmującym. Powiedziałem to, bo czułem 
się w obowiązku z tego miejsca dzisiaj powie­
dzieć, że właściciel dzisiejszy Podhajec z całą 
skrupulatnością dotrzym ał danego mi słowa i za­
pewnić wys. zgromadzenie, że na chwilę ani dy­
rekcja, ani rada nadzorcza w wyrachcwaniach i 
zapewnieniach się nie pomyliła i że jak w k a­
żdej sprawie, tak  i w tej w ierną była finanso­
wym i patrjotycznym swoim obowiązkom “

Po tern zagajeniu, przedłożył spiawozdanie 
rady  nadzorczej, z ogólnym poglądem na dzia­
łalność Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w 
roku ubiegłym, referent rady nadzorczej poseł 
dr. W ładysław K r a i ń s k  i : Jak  w latach po­
przednich, tak  i tym roku rozwój Towarzystwa 
był stałym i ciągłym. W ynik działalności był 
we wszystkich działach pomyślnym, a w dziale 
o g n i o w y m  n a w e t  b a r d z o  p o m y ś l n y m .

Sprawozdanie podaje następuie, że w przecią­
gu ostatnich 2 lat, z w i ę k s z y ł a  s i ę  w G ali­
cji w ogóle wartość ubezpieczona o 43 miljo- 
nów, czyli o 137,,, zaliczka zebrana o 230.000 
zl., czyli li";,,. Przy ubezpieczeniach w i ę k s z e j  
w ł a s n o ś c i  i p r z e m y s ł u  wiejskiego zwię­
kszyła się w Galicji za 2 lata wartość ubezpie­
czona o 17 miljonów, czyli o 10'.,„ zaliczka o
81.000 zł. czyli 8 ‘/0. Przy ubezpieczeniach w ł o- 
ś c i a ń s k i c h  w Galicji zw iększyła się za tych 
lat dwa :  wartość ubezpieczona o 11 miljonów,
czyli o 21 /„, zaliczka o 100.000 zł., czyli 19%. 
Przy ubezpieczeniach m i e j s k i c h  w Galicji 
zwiększyła się za tych lat dwa wartość ubez­
pieczona o 14 miljonów, czyli o 1470, zaliczka o
50.000 zł., czyli o 10"/o. N a Szląskn zwiększy 
ła  się w tym samym czasie wartość ubezpieczo­
na o 3 mi 'eny, czyli o 20n/0 ; zaliczka o 7.970 
zł., czyli o 22°/0. W reszcie na Bukowinie zwiększy­
ła  się w tych 2 latach wartość ubezpieczona o 
3 miljony, czyli o 20 zaliczka o 11 500 zł., 
czyli U 1’!,,.

Zaznacza dalej sprawozdanie dążność do 
utworzenia stałego kapitału, którego własne od­
setki pokryw ałyby wymagane statutem  em erytal­
nym wydatki, a  w tej dążności utw ierdza radę 
nadzorczą troska o przyszłość urzędników towa­
rzystwa. Następnie przechodzi sprawozdanie 
d z ia ły : ogniowy, gradowy, życiowy i wzajemne­
go kredytu, rozpatrując ich działalność. I tak : 
w dziale o g  n i o w y  m i arna w y p ł a c o n y c h  
wynagrodzeń była w roku zeszłym m n i e j s z ą  
o  nader pokaźną oyfrę bo o 480.020 zł., tem się 
też tłumaczy, ze czysta pozostałość w bilansie 
za rok fis93 wynosi więcej o 289.000 zł. Dzięki 
tym szczęśliwym okolicznościom, T o w a r z y ­
s t w o  m o ż e  p r z y z n a ć  w t y m  r o k u  
z w r o t  25*/,, podczas gdy takowy w roku ubie­
głym wynosił tylko 18*jt . Zwrot mógłby być 
naw et większym, gdyby nie okoliczność, że rada 
nadzorcza, kierując się przezornością, uw ażała za 
stosowne z pozostałości tegorocznej, przenieść na 
r o k  przyszły sumę 100.000 zł. W dziale g r a d o ­
w y m  czysta pozostałość wynosi 29.000 zł. 
W dziale ż y c i o w y m  okazuje się znaczny 
przyrost w osobach ubezpieczonych i kapitałach. 
Jest to pierwszy rok, w którym  przeszło trzy 
miljony kap itała  ubezpieczono, a stan kapitałów 
z dniem zamknięcia rachunków wynosił i! /, 
miljonów zł., obok 83.000 zł. renty, rozdzielonych 
na 13.111 osób. Członkowie otrzym ają t ę  s a m ą  
d y w i d e n d ę ,  jak  w roku zeszłym, tj. 12'/ ,  
w dziale ubezpieczeń pośmiertnych i 5* „ vr dz<ale 
ubezpieczeń dożywotnich. W  T o w a r z y s t w i e  
w z a j e m n e g o  k r e d y t u  obrót kapitałów stale 
się z w i ę k s z a .  Udziały członków przekroczyły 
sumę 900.000 zl ; w kładki na książe^zk docho­
dziły z końcem roku 1893 do 2 miljonów. Bank 
anstro węgierski podniósł by ł stopę procentową 
z d 1. października 1893 r., Towarzystwo po 
bier&lo od członków za eskont weksli 5* ,,  a za­
tem przez trzy miesiące tę samą 3topę procen­
tową, co Bank anstro-węgierski. R ada nadzorcza 
pozwala sobie stwierdzić, że Towarzystwo wza­
jemnego kredytu spełnia ściśle najważniejsze 
swoje zadanie, ułatw iając członkom korzystną 
lokację ich oszczędności, z drugiej zaś strony, 
otwierając im kredyt po możliwie najniższej sto­
pie procentowej.

W reszcie podaje sprawozdanie, że rad a  nad­
zorcza postanowiła z a s i l i ć  d o d a t k o w o  f u n ­
d u s z  w y s t a w y w e  L w o w i e  s u m a  1000 zł., 
a nadto przeznaczyła na fundusz gw arancyjny 
tejże wystawy 50 H) zł. R ada nadzorcza w ybrała 
ponownie i jednomyślnie drugim  dyrektorem  hr. 
Karola S c i p i o, a zastępcą II. dyrektora dra 
W ładysław a L i s ó w  B k i e g o ,  obydwóch na na­
stępną 6 letnią kadencję urzędowania.

Sprawozdanie rady  nadzorczej przyjęło zgro­
madzenie do wiadomości.

Z kolei następuje sprawozdanie dyrekcji 
w dziale n b e z p i e e z e ń  o d  o g n i a  z czynno­
ści w upłynionym roku trzydziestym  trzecim. 
Przedkłada je  p. dyrektor S ł o n e  ki .  Główne 
cyfry tego działu podaje powyżej sti eszczone 
sprawozdanie rady  nadzorczej. Zanim przystąpił 
do złożenia sprawozdania, p referent dał wyraz 
szczerego żalu z powodu zgonu śp. Maks;, mi 
Ijana Łąpkowskiego, byłego długoletniego d y re ­
ktora, oraz z powodu zgonu członka rady  nad ­
zorczej śp. A leksandra Gostkowskiego. Przecho 
dząc do sprawozdania fachowego, p. dyrektor 
Slonecki wykazuje, że w roku zeszłym zebrano 
zaliczek 3,580.760 zł. 61 ct , a czysta pozosta­
łość wynosi 264.455 zł. 15 ct. Pozostaje ważnych 
polic 323.274. Fundusz rezerwowy wynosi obe­
cnie 2,493.848 zł. 1 ct.

Imieniem komisji rachunkowej rady nadzor­
czej, podaje referent G ł a ż e w s k i ,  że czysta 
przewyżka wynosi 761.445 zł., z czego rada 
nadzorcza przeznaczyła tytułem  25°/0 zwrotu dla 
członków od zaliczki uprawnionej do zwrotu, tj. 
sumę 664.401 zł. 16 ct., a na rok 1894 uchwaliła 
przenieść kwotę lu0.053 zł. R ada nadzorcza wnosi 
o przyjęcie tych postanowień do wiadomości, 
oraz o udzielenie dyrekcji absolntorjam, co też 
uchwalono.

Przychodzi pod obrady walnego zebrania 
ostateczne załatwienie znanego w n i o s k u  P o - 
k u c k  i e g o. Referent sprawy, a iceprezes rady 
nadzorczej p. Józef M ę c i ń s k  i przypomina, że 
członkowie pokuccy postawili wniosek, iż odtąd, 
zamiast członków, mających na podstawie sta­
tutu prawo brania udziału w ogólnych zgroma­
dzeniach, uczestniczyć będą w tychże, wybrani 
przez tych samych członków delegaci, lub ich 
zastępcy. Rada nadzorcza przekazała ten wnio­
sek komisji i na podstawie jej sprawozdania, 
oraz własnych wyczerpujących i zasadniczych

w latach 1890 
Zgromadzenie

dziale uhezpie- 
przedkłada Jy-

rozpraw, uchw aliła w załatw ieniu wniosku po- 
kuckiego: „aby każdy dzisiejszy okręg wyborczy 
w ybierał dwóch delegatów na ogólne sgroma 
dzem e; tym  delegatom rw rteaneby  były koszta 
podróży i 5 zł. dziennych dyet. Niezależnie od 
wybranych delegatów, każdy z członków Towa 
rzystw a zachowuje dzisiejsze praw a swoje, przy­
sługujące mu na mocy §. 89 statutów obowiązu­
jących .14 Na podstawie tej uchwały, rada nad­
zorcza w ypracowała zmianę statutów dla dzia­
łów ogniowego, gradowego i życiowego. T aką 
też szczegółową poprawkę d la  działu ogniowego 
przedłożył p. referent.

Rozwinęła się rozprawa.
Sprawozdanie dyrekcji w dziale ubezpie­

czeń o d  g r a d u  z czynności w r  1893 przeć, 
łożył p dyrektor Słonecki. W  roku 1893 ubez­
pieczono wartość 21.663.224 zł., zebrano zaliczki 
507.693 zł., czysta pozostałość wynosi 29 309 zl. 
81 ct. W ażnych polic 4247; mniej o 158, ani­
żeli w roku poprzedzającym.

Imieniem rady nadzorczej referent komisji 
rachunkowej p. G ł a ż e w s k i  wnosi o udzie­
lenie dyrekcji absolutorjum i o przyjęcie do wia­
domości, że przew yżka dochodów w dziale g ra­
dowym w kwocie 29.309 zł., przeznaczoną zo 
stała przez radę nadzorczą na częściowe umo- 
rrzenie pożyczek, zaciągniętych 
i 1891 z funduszu rezerwowego, 
wnioski uchwala.

Sprawozdanie dyrekcji w 
czeń n a  ż y c i e  za rok ubiegły, 
rektor referent p. H enryk  K i e s z k o w s k i  
Rozwój działu postępuje względnie dobrze, po­
mimo wielkich trudności, których źródła szukać 
należy częściowo w złym stanie ekonomicznym 
kraju, a ograniczonym obszarze naszej działal­
ności, częściowo zaś w nienależytem ocenianiu 
wartości drobnych oszczędności. Pomimo tego 
postęp jest znaczny i należy dalej z usilnością 
pracować, aby zdobywając pojedynczych, zgro­
madzić całość i wprządz do mrówczej Bkrzę- 
tności, k tóra ostatecznie prowadzi do ogólnego 
społecznego rozwojo ekonomicznego. Obecne spra­
wozdanie wykazuje znaczne pomnożenie człon­
ków tego działu ; śmiertelność w ubiegłym roku 
by ła  względnie niekorzystna. Staraniem dyrekcji 
je s t gromadzić i zachęcać do łączenia się zawo­
dowych insty tucji, opartych na wzajemności, z 
działem ubezpieczeń ży łow ych , co daje tym 
instytucjom większa pewność i możność połą­
czenia siły kredytowej.

W  tym roku mamy do zaznaczenia, że kor­
poracja c. k. straży skarbowej robi usilne stara­
nia w cela zawiązania Towarzystwa wzajemnej 
pomocy. Pierwszym warunkiem do uzyskania 
kredytu  w Towarzystwie, będzie zabezpieczenie 
się na pewną kwotę w Iow . ubezpieczeń w dziale 
życiowym Organizacja taka  ma ua cela, aby 
przez łączność całego korpusu ati azy skarbowej 
wytworzyć siły, które dałyby możność niesienia 
potrzebującym odpowiedniej pomoc;, na niski pro­
cent, a przez to podnoszenie stanu materjalnego 
i moralnego stowarzyszonych. A że p. prez. Kory 
towski. uznając dobry wpływ takiego stowarzy­
szenia na cały korpus, bardzo przychylnie i ener­
gicznie starania i pracę w tym kierunku popie­
ra, należy żywić nadzieję, że stowarzyszenie to, 
które liczyć może k ilka tysięcy członków, przy­
sporzy  po zupełnem zorganizowaniu znaczną 
liczbę ubezpieczouych na samy, odpowiednie do 
sytuacji pojedynczych członków. P i k u  Jest w 
toku, a obecnie z tego zawiązku mamy już za­
bezpieczonych 214 na sumę 189.900 zl

Sprawozdanie wykazuje, że w dziale ubez­
pieczeń pośmiertnych sapiial zabezpieczony wy­
nosi 16,144.320 zł., premia roczna 580.011 zł., 
liczba polic wynosi 10.727. W  roku ubiegłym 
zmarło 139 osób. Na zasadzie tablic śmiertelno­
ści miało umrzeć 140 7335; a suma kapitałów, 
przypadających do wypłaty z powoda śmierci, 
wynosi 271.270 zł. Zwrot w tym dziale wynosi 
12 procent.

W  dziale ubezpieczeń na dożycie, kapitał 
zabezpieczony wynosi 10,629.962, renta zabez­
pieczona 96.267. Premia roczna 373 554 zł. 
Ogólny rozchód wynosił 4,180.684 zł., pozosta­
łość czysta 13.888 zł. Zwrot 5 procent.

Imieniem rady nadzorczej wnosi refe­
rent prof. dr. M aurycy S t r a s z e w s k i  o udzie­
lenie dyrekcji ahsolutorjnm i o przy jęcie do wia­
domości, że rad a  nadzorcza przeznaczyła kwotę 
36.448 zł., jako 12 procent, zwrot w dziale A, 
a  kwotę 10.292 zł. jako  5 proc. zwrot w dziale R. 
Na fundusa rezerwowy kwotę 12.783 zł., na re 
zerwę zysków 1 071 zl., na rezerwę zysków spe­
cjalną 3.321 zł.

Zgromadzenie wnioski uchwaliło.
W  dalszym ciąga odbyło się walne zebra­

nie e z ł e n k ó w  T o w a r z y  t w a  w z a j e m n e ­
g o  k r e d y t u .  Imieniem dyrekcji za rok ubie­
gły przędło*; ł  sprawozdanie p. dyrektor Karol 
hr S c i p i o .  Zaznaczył daiszy rozwój działa 
i zauważył, jak  dalece można w kraiu naszym 
utrzym ywać instytucje, na zyskach ni :oparte, dla 
dobra członków swych stworzone i doniosłe 
tymże niosące korzyści. O brót kasowy doszedł 
w roku 1893 do samy 45,912 87t5 zł , liczba 
członków 1.152 z kwotą udziałów 908.527 zł. 
Z ysk netto wynosi 67.157 zł.

Imieniem rady  nadzorczej wniósł p. G ł a- 
ż e w s k i  o udzielenie dyrekcji absolutorjum 

przeznaczenie czystego zysku, stosownie do 
postanowień statutu co tcź uchwalono.

Na tem zakończono posiedzenie.

Wystawa krajowa.
Z  placu.

Drogi, wiodące na plac wystawowy, podczas 
ubiegłej zimy i z początkiem wiosny rb. niepodobne 
niemal do przebycia, porządkowane są obecnie z go­
rączkowym pospiechem

Splantowany plac przed wejściem głów nem przed­
stawia się okazale. Parkan drewniany pokryją w ca­
łości ogłoszenia kupców i przemysłowców naszych, 
wcale estetycznie wykonane. Posunęły się znów zna­
cznie roboty ogrodnicze. Większe drzewa prawie 
wszystkie puszą się już liśćmi. Alea od pawilonu 
ks. Sanguszki Ru torowi wyścigowemu będzie nie­
wątpliwie bardzo malowniczą. Wczorajszy pociąg ko­
lei wystawowej zwiózł sporo palm i laurów, które 
ozdobią rzetelnie oba ronda placu. Ustawiono ławki.

Dźw‘gają się wciąż jeszcze nowe budynki. Oka­
zała się potrzeba wzniesienia pawilonu dla akcyzy 
miejskiej. Wybudowaną też będzie niezwłocznie mle­
czarnia z centryfugą.

Stacja kolei napowietrznej jnż gotowa. Dwór 
szlachecki zmienia w oczach sympatyczne swoje 
k iztałty, rośnie, potężnieje. Nad dekoracją wnętrza 
cznwa > asanaie konstruktor tej budowli, rektor Za­
charewicz. Wnętrze pawilonu sanitarnego jest poli­
chromowane. „Praca kobiet “ oddaną będzie w całości

we wtorek nadchodzącego tygodnia. Budowla fabryki 
cementu w Szczakowej skończoną zostanie dziś jutro

W gmachu przemysłu ułożono dragi organ. Jest 
to praca p. Sojkowskiego z Przemyśla. Trzeci orgai 
wielkich rozmiarów zgłosił p. Śliwiński, organmistn 
lwowski.

W pawilonie szkolnym Wydziału krajowego za­
wrzał w dniu wczorajszym żwnwy ruch instalacyjny. 
Księżna Czartoryska wraz z córką zajęły się osobiście 
rozmieszczeniem wyrobów Towarzystw a koszykarskiego 
w Wiązownicy. Szkoły szewskie, uhnowska i witkowi- 
cka, sztyftują waratat szewski z przed lat stu, oraz 
dzisiejszy — postępowy — obok wzorowych swoich 
wyrobów.

„Wieliczka* Stachiewicza, według planu p. Pe- 
rosia, znajdzie Bię... pod ziemią. Korytarz, prowadzący 
do wystawy pysznych tych obrazów, ma 20 m dłu­
gości i 8 m. głębokości. Dekorację fantastycznego 
podziemia tworzyć będą stalaktyty, oraz bryły wieli­
ckiej soli.

Wystawa lasowa coraz szersze zatacza kręgi. 
Najpoważniejszy w niej udział przyjmuje zarząd dóbr 
radziechowski *h. Rondo leśne da wierny obraz flory 
krajowej.

„Saloon" amerykański, nie Hnjący zresztą nic 
wspólnego z wystawą amerykańsko-polską, przenie 
siony zostanie w dogodniejsze 'miejsce. Gospodarz pa­
wilonu polsko-amerykańskiego, p. Szwejkan, przybył 
— jak wspominaliśmy — z Chicago i zajął się żar­
liwie przygotowaniami.

W ostatnie chwili dowiadujemy się, iż stówa
rzyszenie „(Jwfazda* — dzięki pomocy władz woj
skowych, która udzieliły łóżek —  urządza w obszer­
nym lokalu swoim przy ulicy Franciszkańskiej staro­
polską gospodę rzemieślniczą dla rzemieślników i ich 
rodzin po nader niskich, dogodnych dla wszystkich 
cenach.

W  niedzielę dnia 20. b. m. odbędzie się posie­
dzenie wydziału publicystycznego wystawy, na które 
zaproszono, piócz miejscowych, także publicystów 
z Krakowa.

Pamiętajmy 
Kościuszki.

KRONIKA.
fundacji imienia Tadeusza

Djar|P*z lwowski.
N i e d z i e l a  20. maja.
Walne zgromadzenie techników naftowych w Dro­

hobyczu.
O godz. 10. przedpoł. walne zgromadzeń e to­

warzyszy korporacji kowali, Lonowałów itd.
0 godz. 12. w południe walne zgromadzenie 

„Tow. czynnej pomooy urzędników pocztowych."
O godz. 4. popoł. walne zgromadzenie Towa­

rzystwa chrześciańakich rzemieślników „Postęp."
Festyn techników na Górze Zamkowej.
Wycieczka „Gwiazdy" na Pasiekach.
O godz. 7*/, przedstawienie teatru ludewego

sali „Sokoła." 
„Skale"W „SłRaie- wieczornica.

Teatr hr Skarbka: Popołudniu: „Studnia arte- 
zyjska", czarodziejski melodramat ze śpiewami i tań­
cami w 4 aktai-h z prologiem Karola Majeranowskie- 
go. Wieczorem „Komedja omyłek", komedja w 5 
aktach Szekspira; „Fotografja Jędrusia", obrazek 
sceniczny w 1 akcie Z. Przybylskiego.

Teatr letni: Przedstawienie magiczne ehm liern 
Thorna.

Nekrologja. 1 jachim Gr-ymała P i ą t k o w s k i ,  
urodzony na Wołyniu w r. 1809, żołnierz legji wo­
łyńskiej z roku 1830/1, ozdobiony krzyzeni Viriuti 
m iW ari więzień etanu w r. 1848 i właściciel dóbr 
ziemskich, członek i założyciel Kółka roln. i dyrektor 
Tow. zaliczkowego, zmarł d. 10. bm. w Jarosławiu. 
Zmarły zachował zupełną przytomność umysłu sz do 
ostatniej chwili Pracą sumienną i gorliwą dorobił 
się znacznego majątku." Pogrzeb odbył się z wielką 
okazałością, in(} wiejski wziął licznie udział w od­
daniu ostatniej posługi. — W Poznaniu w 95 roku 
życia zmarł artysta-malarz Fabian S a r n e c k i .  Jak­
kolwiek od kilku lat wzrok stracił, umysł prawie 
do ostatka zachował jasny i pamięć dobrą. Początk. 
naut pobierał w Kaliszu, następnie w Rydzynie i 
Poznania. Po odbycin studjów w szkole sztuk pię­
knych w Berlinie puścił się na dalsze stndja przez 
Drezno do Paryża, skąd w r. 1837 przeniósł się do 
Włoch. Pe powrocie do Księstwa Poznańskiego w r. 
1841 osiedlił się w Poznaniu jako portrecista. — 
W Cannes, w południowej Francji, d. 26. kwietnia 
zmarł na piersiową chorobę rosyjski Jezuita O. M a r ­
t i n ó w  w 68 roku żyeia. Pochodził on z tatarskiej 
rodziny. Stndja gimnazjalne i uniwersyteckie odbył 
w Kazaniu, był lat kilka nauczycielem rosyjskiego 
języka w domu rosyjskiej, na katolicyzm nawróconej 
rodziny, zamieszkałej w Paryżu, przez co wszedł w 
kontakt z wyhitniejszemi osobistościami partji kato­
lickiej i pod wpływem wymowy i nauki Jezuity O 
Reyignaua sam został katolikiem, a w dwa lata po­
tem wstąpił do zakonn Jezuitów. Po skończeniu no­
wicjatu i studjów teologicznych zamieszkał slah w 
Paryżu. Z rozpraw jego, drukiem ogłoszonych, naj­
ważniejszą jest o „języku rosyjskim w łiturgji ko­
ścioła katolickiego.'1 Udowodnił w niej, że wprowa- 
dzczie języka rosyjskiego do kośeiołów katolickich w 
dawnych ziemiach polskich, byłoby dla sprawy ka­
tolicyzmu arcyszkodiiwem. W broszurze tej są ustępy, 
świadczące nietylko o gruntownej znajomości 0. Mar- 
tinowa dziejów Polski, ale o wielkiej życzliwości dla 
Polaków, zagrożonych tym projektem rządowym w 
swej wierze i narodowości. — Kamila z Schellen- 
bergów M a g y a r  de Di i maod,  żona majora sztabu 
jem-ralnego, zmarła we Wiedniu d. 16. bm. w 28 
roku życia. Eksportacia zwłok nastąpi we Lwowie 
w poniedziałek d. 21. bm. o godz 4. popołudniu 
z kościoła ewangelickiego na cmentarz Łyczakowski.

Kalendarz. Niedziela (20.) : Św. Trójcy. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 22, zachód o godzinie 7. 
minut 33.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
słonki, cietrzewie, głuszce.

K a l e n d ,  r y b a c k .  Od 16. imaja nic wolno łowić 
bizankl, brzany i cyrty, zaś przez cały maj wyroznbów, 
czopów, sandaczy i raka samicy. Raki samce wolno 
łowić i sprzedawać. Złowione ryby i raki muszą 
mieć przepasaną miarę. W maju dobry cza3 do ła­
pania na wędkę pstrąga, łososia i jażwmy

Na dar honorowy dla czcigodnego księdza arcy­
biskupa I s s a k o w i c z a  złożyli po jednej koronie:

Z p r o w i n c j i :  Od funkcjonaLjuszów szkoły w
Dublanach 9 osób (9 kor. 25 ct.)

Odezwa do mieszkańców Lwowa. Lwów oka­
zał się godnym swojego imienia. Obchodził pamiątkę 
Kościuszkowską z godnością i potręei. które się stały 
przykładem dla całego kraju.

Po Kościuszkowskiej uroczystości we Lwowie, 
nie zamąconej choćby najdrobniejszą przewiną zo 
strony ludności, a dąjąeej wyraz wzniosłym jedynie 
i patrjotycznym uczuciom wszystkich bez wyjąJni 
stanów, musiała wszędzie umilknąć lekkomyślna

żechęć niesnasek i Lwów może się tem poszczycić 
swoim przykładem poruszył kraj cały.

Komitet, urządzający uroczystość Kościuszkowską 
we Lwowie, poczuwa się do obowiąku złożenia pu­
blicznego podziękowania mieszkańcom Lwowa, za 
sposób, pełen godności i podniosłego ducha, w który 
to święto we Lwowie obchodzono.

Obchody świąteczne bywają dniami wyjątkowemi 
w życiu iudzi i narodów. Cały kraj złożył już hołd 
pamięci bohatera, obchodząc setną rocznicę jego 
czynów.

Skończyło się już święto, nastajt czas powsze­
dni narodowej pracy. Zaczerpnąwszy siły w przy­
kładach, pozostawionych nam przez przodków, trzeba 
żyć w teraźniejszości i gotować przyszłość.

Samo rozpamiętywanie nie zgotuje lepszej przy­
szłości, jedynie wytrwałą codzienną, niezmordowaną 
pracą możemy nadzieje przodków zamienić w czyn 
i prawdę.

Przystąpmyż teraz do pracy na każ dem polu, 
żyjmy zdrowem życiem żyjącego narodu, połączmy 
trzeźwość z zapałem i pracą powszednią, dowiedźmy 
światu, że mimo wszystkiego żyjemy i żyć będziemy 
wierni hasłom nieśmiertelnym, wytrwali, zgodni po­
między sobą, a z dniem każdym silniejsi na duchu 
i ciele.

Skończyła się w całym kraju uroczystość 
Kościuszkowska, przyszła kolei na dnie powszedniego 
a pracowitego życia dobrych, możnych i rozumnych 
Polaków.

W imieniu komitetu.
Karol SłanuchowsM , Wojciech hr. Bzieduszyck.

sekretarz. przewodniczący.
Plac wystawy — w skutek licznych domagań 

się ze strony publiczności, która nie mogła zwidzić 
go podczas słotnych dni Zielonych Świąt — otwarty 
będzie w niedzielę dnia 20. maja br d godziny 2. 
popołudniu do 8. wieczorem. Wstęp do wnętrza pa­
wilonów bezwarunkowo wzbroniony.

W*ród toku instalacyjnych robót na wystawie 
krajowej wzmaga się z dniem każdym towarowy ruch 
na kolei do rozmiarów niebywałych. Codziennie przy­
wożą pociągi setki towarów, przeznaczonych na wy­
stawę. Zanim t. zw „awiza", względnie sam towar, 
dostanie się do rąk odbiorcow, lub dyrekcji wystawy, 
musi być przeprowadzoną czynność frachtowa, t. j. 
Kontrola należytości przewozowych, ekspedycja awizew 
etc. Załatwiają tę czynność urzędnicy magazynu kole­
jowego, a głównie t. zw. „Abgabeabtheilung". Na 
pozór sprawa to ściśle wewnętrzna, ogół nie wiele 
obchodząca, a jednak stan tu jest wyjątkowy. Gdy 
inne biura w dyrekcji kolejowej są dobrze obsadzone 
—  to biuro magazynowe chroma pod względem sił 
roboczych. Do niedawna czynności powyższe spełniała 
dostateczna liczba urzędników, obecnie przy tak olbrzy­
mim ruchu, miasto powiększenia sił, zabrano dwóch 
urzędników. Jak ze sfer przemysłowych wiemy — 
wszystko idzie dotąd dobrze, dostawa towaru nie do­
znaje żadnej zwłoki, lecz nikt się o to nie troszczy, 
że ci urzędnicy magazynowi uginają się pod nawałem 
pracy. Od godziny 8. z rana pracują do godziny 8. 
wieczorem z jednogodzinną przerwą na obiadową 
porę, gdyż inaczej nastąpiłby zastój w dostawie to­
warów . Stan ten jest terobardziej niemożliwy, jeżeli 
się zważy, że lokal urzędowy dla t. zw. „Abgahe- 
Abtheilung" jest nie dla iudzi chyba, bo jest to nora 
wilgotna, cuchnąca, tak, że przebycie jednej już go­
dziny w tym lokalu daje się we znaki. A cóż do­
piero, gdy ci pracownicy muszą „ciągnąó" przez go­
dzin minimum dziesięć!

To też obecnie, gdy pora po temu, gdy wystawa 
wymaąa icybl»>j pracy, naieży konieesnie ułatw* ó 
urzędnikom magazynu spełnienie ich zadań — bo 
jest to zasługą wielką ich żelaznej cierpliwości i ener- 
gji, że zdołają pokonać te czynności, lecz grożąca 
utrata zdrowia to chyba za mbłi usmanie. Dyrekcja 
kolei zapewne o tych stosunkacł nie wie, lecz zwra­
camy na tę krzywdzącą niewłaściwość uwagę p. in­
spektora Stenzla, jako szefa oddziału komercjalnego, 
aby, dbając o dobro swych podwładnych, zaradził 
takim anomaljom.

Komitet obchodu rocznicy Kościuszkowskiej 
odbył dnia 18. bm. w sali magistratu pod przewodni­
ctwem W.jhr. D z i e d u s z y  <rki ego. swe posiedzenie. 
Skarbnik dr. Goldman złożył sprawozdanie z fundu­
szów komitetu, które przyjęto do zatwierdzającej wia­
domości. Na wniosek dra Hirschberga, komitet wy­
raził podziękowanie hr. W . Dziednezyekiero u za 
gorliwe i skuteczne przewodnictwo i pp. dr. Mała­
chowskiemu i Stenuchowskiemu za czynny współ­
udział w pracach prezydjum komitetu. Inne sprawy 

wnioski odroczono do następnego posiedzenia ko­
mitetu.

W uzupełnieiu szczegółów o pogrzebie ś. p .
Jana hr. Tarnowskiego donosimy, że komitet towc 
rzystwa gospodarczego galicyjskiego wysłał do p. 
hr. Zofji Tarnowskiej telegram następującej treści 

W żalu ogólnym po stracie znakomitego obywatela 
k.-aju bierze udział komitet galicyjskiego towarzystwa 
gospodarczego przesyłając Jaśnie Wielmożnej pani ł 
całej dostojnej rodzinie wyrazy głębokiego współ 
czucia". Delegował zarazem na obrzęd pogrzebowy 
do Dzikowa swego prezesa księcia Adama Sapiehę, 
wiceprezes? Stanisława lir. Stadnickiego i p- Tade­
usza Langiego, członka komitetu, którzy w tym ob­
rzędzie udział wzięli, składając wieniec na trumnie 
ś. p. prezesa bratniego towarzystwa i akowskiego.

7 iowii wystawy plakatów pośmiertnych po
rogach ulic u.ządzają tutejsi przedsiębiorcy po­
grzebowi. Jakiś czas mieliśmy spokój i można 
było spokojnie przechadzać się po ulicach, obecnie 
zaś Lwów wygląda, jak wielkie cmentarzysko. Gzy 
nie możnaby już raz zrobić z tą sprawą porządku? 
Na całym świecie plakaty pośmiertne lepione 8ił 
t y l k o  na kościołach, u nas ozdaDiają niemi wszy­
stkie rogi ulic. Spodziewamy się, że p- p r e ® y d 6nt  
m i a s t a ,  wobec bliskiego terminu o tw arc ia  wystawy 
i spodziewanego napływu gości, wyda stosowne za­
rządzenie, a nadto poleci ostro, aby cno zostało ści-
śl© wykonań©.

Poża- wybuchł o n e g d a j  ^południu w cegielni 
na Stillerówce, skutkiem pęknięcia komina w ka­
flami. Zajął się d a c h ,  straż jednak pożarna, która 
natychmiasl p r z y b y ł a ,  ugasił i ogień.

Jazda konna, z przyjemnością dowiadujemy się, 
iż szlachetny, dawniej przez młodzież polską od 
dzieciństwa uprawiany i dla zdrowia nader ważny 
sport jazdy konnej, został na nowo podjęty we Lwo­
wie. Rozrywka ta działa nietylko dodatnio, nietylko 
na wątłe organizmy, zmuszone bądź to pracą zawo­
dową, bądź też studjami do prowadzenia życia prze­
ważnie siedzącego, lecz budzi także dawne rycerskie 
przymioty u m^dzieży, jafc odwagę, zręczność i siłę, 
odwodząc ją równocześnie od rozrywel i zabaw w za­
dymionych i dusznych lokalach. Wycieczki odbywane 
konno w okolice uraczę obok Lwowa wywołują ró­
wnież więcej powabów, niźli wycieczki koleją. Na 
razie donosimy tylko że zakład taki znajduje się 
pray placu Smolki 1. 5, gdzie wszelkich bliższych 
informacji 1 szczegółów dowiedzieć się można.

Rozstrzygnięcie konkursu. W krakowskiem mu­
zeum mięjskiem przemy słowem rozstrzygnięty został 
konkurs, ogłoszony niedawno na praco jubilerskie i

infrolige urskie Do konkursu zgłosiły się trzy firmy 
jubilerskie i tizy introligatorskie. W. zystkie trzy 
prace jubilerskie otrzymały nagrody, a mianowicie: 
Karol Czaplicki z Krasowa nagrodę pierwszą, znana 
zaszczytnie firma l w o w s k a  J a n  J a r z y n a  nagrodę 
drugą, firma lwowska F. Kwaśniewski nagrodę trze­
cią — nadzwyczajną wszystkie za garnitur złoty, 
z ł o z o n y  z b r o s z k i ,  k ó l c z y k ó w  i b r a s e -  
l e t y  w s t y l u  r e n e s a n s o w y m .  Z introligato­
rów krakowska firma R. Jahody otrzymała drugą 
nagrodę z ł  album jubileuszowe na fotografje dla 
zasłużonego męża. a pieiwszą za teczkę na listy dla  
mężczyzny; firmr krakowska Karola Wójcika drugą 
nagrodę za teczkę na listy.

Jak się dowiadujemy nagrodzone prace jubilerów 
lwowskich zahaczymy na wystanie krajowej.

Składki cantowa. W  dniu 15. bm. odbyło się 
w domu pani Ulanowskiej w Krakowie, ósme rozbicie 
pusz sk składkowych na restaurację Wawelu Zebrano 
814 zł. 56 ct., a dodawszy tę kwotę do zebranych 
poprzednio 3912 zł. 84 ct., okazuje się, ii zebrano 
dotąd ze składek centowych ogółem 4727 zł. 40 et. 
Następne rozbicie puszek odbędzie się d. 30. bm.

Zakaz rosyjski. W arszawski D m ewnik  do­
nosi, że ministerstwo spraw zagrań cznych z a k a ­
z a ł o  u ż y w a n i a  r o b o t n i k ó w  z a g r a n i c z n y c h ,  
mianowicie zaś g a l i c y j s k i c h ,  do robót rolnych 
w Królestwie Polskiem. Równocześnie władze grani­
czne otrzymały polecenie, aby robotnikom galicyjskim 
wzbraniano wstępu do Królestwa Polskiego.

Germanizacja. „Erste galizisćhe Walzenmilhle 
M  L . K m n f Strusóiv.a Takiego napisu używa od­
nośna firma, operująca przecież... nie w Berlinie!

Ciekawy wypadek miał miejsce w Chodaczko- 
wle wielkim. W styczniu br. wychrzciła się Rozaija 
Scbwarzapfel, Żydóweczka, krewna miejscowego aren- 
darza. Jeden z włościan miejscowych, radny Feliks 
Wojewoda, przyjął neófitkę za swoją, ma zamiai 
adoptować ją i obdarzyć własnem nazwiskiem. Przed 
tygudniem zjechała tam komisja sądowa dla prze- 
słucnania neofitki Krewni jej bowiem wnieśli prze­
ciw Wojewodzie skargę o uprowadzenie nieletniej 
dziewczyny. Zeznania przesłuchanej umorzyły jednak 
całą sprawę.

HurkO. Temps donosi, iż Hurko po miesiącu, 
spędzonym w Mentonie, rzuje się oardzo dobrze. 
Przybędzie on do Baćen-Baden dla ukończenia kuracji. 
Po drodze do 3aden-Baden z widz: Włochy.

Nowi kardynałowie. Z Rzymu donszą, iż na 
tajnym konsystorzu w dniu 18. b. m. otrzymali go­
dność kardynalską: arcybiskup Walencji msgr.
S a n c h a  y N e r v a s ,  arcybiskup Medjolanu msgr. 
F e r r a r i s ,  arcybiskup Ferrary msgr. Ma u r  i ,  
arcybiskup Bolonii msgr. S v a m p a , asesor kongre­
gacji inkwizycji msgr. Se g n a  i Jezuita O. S t e i u -  
h u b e r. Miał być także zamianowany Kardynałem 
biskup z Autun msgr. P e r r a u d , ale n oralna ej i tej 
zaniechano wskutek pewnej różnicy zaaań pomiędzy 
Watykanem a rządem francuskim. — Kardynał 
Mo c e n n i  zamianowany zostanie niebawem sekie- 
tarzem brevow apostolskich. Asesorem kongregacji 
inkwizycji w miejsce msgra Segna, zostanie audytor 
msgr. F  a u s 11.

Ucieczka anarchisty. W Paryżu obudził po­
wszechną sensację następuiącv wypadek Pozostający 
w śledztwie auarchista P e m j e a u  został w sobotę 
o godzinie 3. popołuaniu wyprowadzony z więzieniL 
Mazas do pałacu sprawiedliwości, gdzie go miał 
przesłuchać sędzia śledczy Meyer. W ciągu k^óciu- 
chnej pauzy podczas przesłuchania, gdy sędzia odda­
lił się, pozwolono pani Pemjeau pomówić z mężem. 
Gdy p* upływ ie wyznaczonego czasu wrócił gwardzi- . 
sta, pełniący straż na korytarzu do sali więzień znikł 
bez śladu. Pani Pomjeau odmawia wszelkich wyja­
śnień co dr miejsca pobytu męża.

Kształcenie dzieci sziundystów. Kurator ode- 
akiego okręgu naukowego doniósł ministrowi oświaty, 
że w niektórych szkołach ludowych znajdują się 
uczniowie dzieci sztundystów, które albo nie chcą się 
uczyć religji prawosławnej, wymawiając się tem, żw 
zabraniają im tego rodzice, albo też nie chcą wypeł­
niać obowiązków religijnych i obrzędów prawosła­
wnych, tłumacząc się tem, iż wiara ich im tego nie 
pozwala. Oberprokurator synodu, z którym zniosło się 
w tej kwestji ministerstwo, obecnie oświadczył, że 
chersońska rada szkolna eparchjalna podała uo wia­
domości oddziałom powiatowym, zawiadującym szko­
łami cerkiewno-parafjalnemi, że uczniowie-sztundyśm 
powinni spełniać wszystkie żądania szKoły tak pod 
względem nauki wszysrkieb przedmiotów, w tej li­
cznie i religji prawosławnej, jak i pod względem 
przestrzegania prawosławnych obrzędów cerkiewnych. 
W  przeciwnym razie winnych należy natychmiast 
wydalać ze szkoły, przyesem polecono śledzić uwa­
żnie zachowanie się dzieci sztundystów w sskole. 
Pobledonoscew godzi się z tem rozporządzeniem eher- 
sońskiej rady szkoln j i poleca je wykonywać. I to 
się nazywa tolerancja religijna!

O zamiarach Zo co do dalszego Ciągu jego 
trylogjb czytam; w jednem z pism wiedeńsk.ch: 
Powstała była w tutejszych OzienniKucii pogłoska, 
że Zola wybiera się tej jesieni do Stambułu i wów­
czas ież wstąpi na parę dni do Wiednia. Udaliśmy 
się do naszego korespondenta paryskiego, aby u Zoli 
osobiście o tę wersję się rozpytał, a on odpowiedział
tak : „Ni“ wiem co jipowodowałó tę pogłoskę, gdyż
0 takiej podróży aa Wschód na serjo nigdy nie my­
ślałem j e s z c z e .  Tej  ̂jesieni będę musiał wyruszyć w 
drogęi celem zebrania studjów dla d r u g i e j  części 
try lo g ji mojej, nad którą teras pracuję — ale udam 
się w tym celu do Rzymu. Pierwszą częścią było 
Lourdes, druga zwać się będzie: Rzym trzecia: 
Paryż, wszystkie zaś przedstawiają przemiany i roz­
wój idei religijnych. W i a r a  bowiem jest przedmio­
tem tych książek, stanowiących jednę całość."

Odkrycie naukowe. Pismo Univers donosi: 
„Pan Baudon de Mony wygłosił we francuskiein 
Towarzystwie inżynierów cywilnych, w obecności bi­
skupa Rougerie, odczyt o powstawaniu prądów po­
wietrza. Msgm. Rougerie, biskup w Pamiers, do­
wiódł, że prądy powietrza nie są wytwarzape przez 
ciepło słoneczne, lecz przez centryfugalną siłę obra­
cającej się ziemi. P. Bondon de Mony jasne i dokła­
dnie wyłoży* nowy system bisKupa Rougerie i stwier­
dził j‘ego słuszność za pomocą wynalezionego przez 
tegoż biskupa aparatu. Odkrycie to wywoła niewąt* ii- ■ 
wie wielki przewrót w nauce o meteorolog)i i stało 
się już przedmiotem studjów ze strony uczonych.'1

Oryginalne widowisko. Istnieje w PetersDurgn 
zwyczaj, że w czasie tygodnia świątecznego młode 
dziewczęta, uczące się w zakładach naukowych, utrzy­
mywanych przez klasztory żeńskie, a znajdujących się 
pod opieką carycy, bywają wożone po mieście calem, 
w karetach dworskich. Jest to istotnie oryginalne wido­
wisko, gdy kilkadziesiąt takieh Rai et, zaprzężonych 
zwykle w konie jednej maści, przeważnie białe, po­
wożonych przez woźniców w czerwonych płaszczach 
dworskich i stosowanych kapeluszach, przesuwa śi( 
długą kawalkadą przez ulice miasta. U każdej karety 
jest ezterj konie i na licowym siedzi foryś, także 
w czerwony płaszcz ubrany. Karety poprzedza oficei
1 sześciu konnych masztalerzy; takaż ich liczba za-1* 
kończą <;ały orsza&.
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Krzyże namiątkowe ku uczczeniu pomordowa­
nych w Krożach włościan, postawili sami włościanie 
w gminie Burszczowicach koło Lwowa, a w sąsie­
dnim Jaiyczowie odbyło się w tymże czasiB uroczyste 
nabożeństwo VI Kamienicy zaś, wielkiej wiosce, po­
łożonej w pow. Pmanowskim, w ślicznej górskiej 
okolicy, rada gminna również powzięła w lutvm 
uchwałę wzniesienia u siebie pamiątkowego krzyża. 
Uchwałę tę powtarzamy dosłownie według urzędo­
wego dokumentu. Brzmi oua, jak następuje: „Na 
posiedzeniu rady gminnej d. 24. lutego 1894 r., 
w jełnym komplecie zebrana rada gminnr jedno­
głośnie uchwaliła, ażeby pamiątkowy tsrrji z wize­
runkiem Fana Jezusa za p< mordowanych w kościele 
na Żmudzi pod panowaniem moskiewskiem katolików, 
wystawiony został tu w Kamienicy przy kościele, co 
na dowód tego zobowiązuje się gmina dostarczyć ma- 
terjałowego drzewa na tę pamiątkę. Uchwała rady 
gminnej została rychło wvH>nana przez mieszkańców 
Kamienicy, a dnia 8. kwietnia odbyło się poświęce­
nie pamiątkowego krzyża. Udział w pięknej uroczy­
stości wzięło około 5000 włościan z parafii, a nony 
prolioszci miejscowy, kanonik Górski, opowiodri ł 
w podniosłej i wzruszającej mowie • tem, c° *ąs*ł° 
przed kilku miesiącami w Krożach, opowiedział o 
okrucieństwie Moskali, o męstwie włościan i mę­
czeńskiej ich śmierci. Z raewnemi łzami słuchał słów 
kapłana lud nasz polski, gorące, a serdeczne modły 
zanosili d« nieba włościanie, ab* skończyły się raz 
już męki nieszozęśliwej ojczyzny, uciskanej przez

Wr0^6«rnianfzacja w praktyce. Przechodzi w Po- 
inańekiem nasz chłopek koło pana „Lehrera", który 
chłopakowi udziela nauki w szkoło „Gumojen clio- 
lera“ — nakrywa głowę i idzie sobie dalej. Ma 
byó: Guten M or pen, ffe rr  Lehrer O kulturo ! — 
pisze Goniec Wielkopolski — nasi germanizatoro- 
wie powinni we własnym interesie zabronić takiego 
pozdrowienia, -  wrócić do naszego: „Niech będzie 
pochwalony".

Wizyta fioty. Politische Correspondem  donosi: 
O wizycie angielskiej eskadry morza Śródziemnego 
w portach austro-węgierskich, otrzymaliśmy następu­
jące informacje „Według dotychczasowych dyspozyeyj, 
pierwsza dywizja eskadry morza Śródziemnego pod 
dowództwem admirała Seymoura ma zawinąć do Poli 
dnia 1. czerwca i zabawić tam do dnia 6. czerwca. 
W  tym samym czasie druga dywizja eskadry gościć 
będzie w porcie tryjesteńskim. Od 6. do 9. czerwca 
dywiąja ta gościć będzie na wodach Bjeki, od 10. 
do 13. w Splicie, a od 14. do 18. czerwca w Du­
browniku. Dnia 19. czerwca druga dywizja odpłynie 
do Aniony (w Albanji), gdzie zatrzyma się do 21. 
czerwca, poczem połączy się z dwiema innemi dy­
wizjami i wyruszy do Malty."

Materjały do kryminalistyki. W  miasteczku 
Steele uprowadził nieznany mężczyzna podozas kier­
maszu dwunastoletnią dziewczynkę, której, jak i zło- 
eayóey, nie zdołano wytropić. —  W Peissenberg pod 
Augsburgiem podczas uroczystości śpiewackiej zabił 
bez żadnego powodu, pchnięoiem noża, ezeladnik pie­
karski W a g e n b a u e r  dzierżawcę E r h a r d a .  Na 
aresztowanym Wagenbauerze roiłowały wykonać obu­
rzone tłumy doraźną sprawiedliwość, od ozego ledwie 
ustrzegła go int wwonoja _andarmerji.

Nadzwyczajne medjum. Z Petersburga donoszą : 
Powszechną tu na siebie sfer zajmujących się spiry­
tyzmem uwagę zwraca nadzwyczajne podobno medjum, 

I; które niedawno przybyło z Kijowa. Medjum tem jest 
niejaki p. Sambor, przedtem telegrafista na jakiejś 
kolei, człowiek średnich lat i z dobrodusznego swego 
wyglądu nie budzący woale podejrzenia, że jest po­
siadaczem tak cudownej siły. Seanse z p. Sambore n 
odbywają się w niczem nierozjaśmonej ciemności, 
przyczem medjum przebiera się w osobne, ad hoc 
przyrządzone suknie. Oprócz zwykłych objawow spiry­
tystycznych, jak tajemnicze światła, podnoszenie sto­
łów, rzucanie przedmioum*, p. Sambor dokonywa 
joszcze lewitaęji własnego ciała i do tego w pozycji 
horyzontalną}. Oqzvwl eie nikt tego nie widzi, bo 

a jest ciemno, ale za to wszyscy mogą dotykać się, 
ile tylko chcą, p. Sambora. Po seansach ma on być 

•  nadzwyozajnie zmęczonr.
Śledztwo w „Affaire mysterieuse“ — jak do­

noszą z Antwerpji — toczy się dalej. Nastąpiły nowe 
ekshumacje ońai, w celu dokonania nowych analiz. 
Sąd siara się jaknajjasniej zdać sobie sprawę ze 
“tanu finansów rodziny Joniaui, oraz bilansu ich do­
chodów i wydatków. Zażądano przedstawień’* rachun­
ków od złotników i modniarek, udano się nawet do 
Spa i Ostendy, gdzie pani J. przy zielenym stoliku 
niejeden wśród sezonu przepędzała wieczór. Bah! 
niedyskrecję posunięto do tego stopnia, że wzywano 
do gabinetu śledczego kilku dygnitarzy, którzy z wy­
górowanej gulanterji nie śmią odmawiać brzęczącego 
sukursu d cette damę du monde.

Most przez Bosfor. Wstechsuńat donosi, ii 
łtą  przeprowadzenia komunikacji między Stambułem, 
a Soutari, p. Yillepigue proponuje budowę mostu 
tunelowego, rury podwodnej, utrzymywanej przez 
słupy, wspierają™ się n - dnie morza. Długość mostu 
wynosiłaby 2.500 metrów o przęsłach 60 metrowych. 
Z istniejącemi drogami żelaznemi most ma się łączyć 
łagodnemi spadkami, parochody zresztą nie przebie­
gałyby mostu, ale pociągi mają być posuwane za po­
średnictwem lin metalowych przez motory nieruchome. 
Autor projektu ocenia koszta na 30 milj. franków i 
sądzi że z eksploatacji akcjonarjusze mieliby w zy- 
"ai przeszło dwc miljony franków rocznie.

Kot.. wegeterjanin London Graphic donosi 
o niezwi kłym fakcie istnienia w Hanepton-Court 
kota, ki ry dobrowolnie siał się wegelerjaninem. Cie­
kawe to zwierzę odmawia z własnsj woli przyjmo­
wania mięsa. N a pożyw i&iie jego składa się mar­
chew, ogórki, mleko, i ytoj wszelkich rodzai. jarzyny 
t  itowane. Niezwykłe to zwierzę jest zupełn ie  zdrewe,
odznac—■ 0 ^  ł ag0dn*Ścią i towarzyskością.

Pasto-Ir bursztynowy. Hr. K. Przezdzieoki 
nabył niedawno u p Malickiego, antykwarjusza, 
wierzch od pastorału W «ztynowy. Dość duże kav ałki 
tego kruchego mateiioł^ dopasowane są do siebie 
tak, iż tworzą nieprzerwane k<>0 przeźroczyste, obra­
mowane lekką srebrną oprawą. Zajmujący ten zabytek 
uznany został przez dyrekcji cesarskich muzeów we 
Wiedniu za unicutn W swoim rodtą,u ł za dzieło 
z końca XVI. wieku Ornamentyka rzBiby burszty­
nowej, jakkolwiek traktowana jest tee niką renesansu, 
musiała robioną być podług jakiegoś daleko sta»- 
ssego pierwowzer-i. Pastorał pochodzić ma z jednego 
z dawnych opactw krajowych i musiał być sądząc 
z rozmiarów, własnością ksiem żeńskiego klasztoru.

Zfltn przy wyrywaniu zębów. Wielkie wra­
żenie i oburzenie w Petersburgu wywołała śmierć p. 
fiarkowskiej podczas operacji wyrywania zębów. - 
Pam Barkowska potrzebowała wyjąć kilka pieńków 
udała się więc do dentysty, lecz nie znosząc bolu, 
prosiła o uśpienie jej. Dentysta zaprowadził ją do 
jednego z lekarzy, który dawszy jej naprzód pięć 
gramów etylu, przystąpił następnie do polewaniu 
maski kroplami chloroformu. Użył na ten cel, jak 
mówi, dwanaście gramów. Pacjentka w pierwszych 
chwilach narkozy zawołała: „duszę się" — i umil­
kła. Lekarz uie zwrócił na to uwagi, gdyż wia­
domo, że osoby chloroformowane zawsze na początkn

narkozy mają władzę mówienia. Dentysta przystąnił 
do operacji i dokonał jej szybko. Zdjęto Laskę, 
otworzono okna w pokoju, lecz pacjentka już ni i żyła. 
Przypuszczają, że lekarz niedokładnie zbadał stan 
serca pacjentki. Sprawa ta weszła natychmiast na 
drogę sądową.

Używanie- lodu. Podczas upałów lód niezfcędny 
jest w gospodarstwie, zarówno w mieście, jak na 
wsi. Gospodyniom oddaje nieocenione nsługi, umożli­
wia bowiem przechowj wanie mięsa, masła itd. Środek 
ten używany jest nader często, niestety, w sposób 
bardzo szkol'iwy. Kładziemy go, naprzykład, do 
czarnej kawy. wina itp., nie zastanawiając się bynaj­
mniej, że, lubo przejrzysty, jak k r  sztal, zawiera 
w sobie nieczyste substancje. Aby się przekonać, do- 
syó jest włożyć kawałek lodu w czyste naczynie, a 
skoro się roztopi, obejrzeć osad, jaki pozostawia po 
sobie. Zażywanie więc iouu w napojach może wywie­
rać bardzo szkodliwy wpływ na zdrowie, najczystszy 
bowiem zawiera w sobie nieczyste substauęje, a więc 
‘„•kodliwc. Chłodzić napoje można w sposób bardzo 
prosty, dosyć jest szczelnie zamkniętą karafkę, tak 
żeby powietrze nie dochodziło, dobrze obłożyć lodem.

Festyn techników. Interesujący rozma tością i 
nowością program, energiczny i sympatyczny protekto­
rat, a przedewszystkiem wzniosły i godny poparcia 
cel, (tow. Bratniej pomocy), oto czynniki, które wy­
kluczają już potrzebę zachęty i reklamy i w nadziei 
pięknej pogody w dniu oznaczonym, dają pewnośó 
dodatniego nzultatu.

Nie pozostaje nam więc nic innego, jak życzyć 
sympatycznym teehnikom pięknej pogody w niedzielę 
najbliższą, aby bez tak przykrego odkładania, ujrzeli 
tout Leopol na Górze zamkowej i zebrali należną 
nagrodę za trudy i starania w postaci brzęczącej mo­
nety i co najważniejsza... uznania publiczności.

Walno zgromadzenie członków Kasyna miejskie­
go odbyło się onegdaj t. j. 18. b. m Zgromadzeniu 
prewodniczył dr. A. Pomianowski, prezes Kasyna, 
który poświęcił słów kilka wspomnień zmarłym człon 
kom Kasyna. Sekretarz dr. Tabaczyński odczytał 
protokół z ostatniego walnego zgromadzenia, jak ró­
wnież uchwałę nadzwyczajnego zgromadzenia, na któ- 
reui uchwalono mianowanie honorowym członkiem K. 
Ujejskiego. Zamknięcie rachunków przyjęto jednogło­
śnie. Dochody wynosiły 17157 zł. 60 ct., wydatki 
16.744 zł. 86 ct. Stan czynny wynosi 87.3*15 zł. 
41 ct., stan bierny 85.7ai zł. 97 ct. W budżecie, 
przyjętym również bez dyskusji, dochody wynoszą 
16754 zł., wydatki 16.701 zł. Członków Kasyno 
liczy w r. b. 575. Bibljoteka zwiększyła się o 81 
dzieł a tomów 106. Wreszcie nastąpiły uzupełnia­
jące wybory do wydziału. Wybrani pp. Pomianowski, 
Dobija, Skowron, Tabaczyński, Misiński, Skowroński, 
Schmidt W ład. Po wyczerpaniu porządku dzienne­
go roztrząsano liczne wnioski członków w sprawie prze­
budowy kręgielni, postawionego przez członków klu­
bu kręgielnianego, i reorganizacji biblioteki i wypo­
życzalni książek

Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy za­
mianował praktykantów sądowych : Teodora Jasku-
laka, Enstacbego Dudrowicza, Kazimierza Leona 
Rodakowskiego, Stanisława Józefa Prybysławskiego, 
Bronisława Aleksandra Mogilnickiego, Ludwikę Józefa 
Motała i Wacława Michała Tadeusza Wrześniowskiego, 
auskultantami sądowymi.

Prezydjum wyższego sądu krajowego we Lwowie 
zamianowało kancelistami sądów kolegialnych Ste­
fana Pieyka, emerytowanego tyt. wachmistrza żandar- 
merji, przy sądzie obwodowym w Brzeźana^h; Mi­
chała Zadrzyckiogo, wysłużoneg# komendanta poste­
runku żandarmerji, tndzież systemizowanych djetarju- 
szów tabuli krajowej i miejskiej we Lwowie: Henryka 
Kwiatkowskiego, Bernarda Welzmanna i Antoniego 
Zadarnowskiego, przy sadzie krajowym we Lwowie.

Lwowski wyższy sąd krajowy zaś przeniósł kan­
celistów sądów powiatowych: Eustachego Przestal- 
skiego w Zborowie do Sądowej Wiszni, I eona Szczer- 
bińskiego w Kutach do Busko, Władjsława Plorę- 
ckiego w Rożniatowie do Grćdka, Władysława Grzy- 
wackiego dla prowadzenia ksiąg gruntowych w Ole- 
sku do Grzymałowa; zamianował kancelistami sądów 
powiatowych: Alfreda Wintera, adjunkta urzędu po­
datkowego dla Rożniatowa, Berła Bibringa, rachun­
kowego podoficera 58. pułku piechoty, dla Kut, i 
Józefa Nowaka, rachunkowego podoficera 69. bata- 
Ijonu obrony krajowej, dla Zoorowa, tudzież zamia­
nował kanoelistami do prowadzenia ksiąg grunto­
wych przy sadach kolegialnych: Edwarda Amanna, 
kanceHstę sądu powiatowego w Grzymałowie, przy 
sądzie obwodowym w Tarnopolu; przy sądach po­
wiatowych : Kazimierza Cwenarskiego, kamielistę sadu 
krajowego we Lwowie, dla Janowa, Oleksę Dziobę, 
tyt. wachmistrza żandarmerji, dla Borszczowa, Ma- 
rjana Kaweckiego, rachunkowego podoficera 15. pułwu 
piechoty, dla Oleska, i systemizowanych dyetarjuszów 
tabuli krajowej i miejskiej we Lwowie : Leona ffię- 
gizj nowieza dla Tyśmieniey i Jana Flissa dla Sie­
niawy.

Wiadomości djecezjalne. Rzymsko-katolicka ar- 
chidjecezja lwowska: Administrację osieroconej pa­
rafii* w Hadikfalwie objął ex currendo ksiądz Jan 
Kubaszek, proboszcz w Andrasfalva. Przeniesieni 
księża wikarjusze : ksiądz Wojciech Sołtys do . Irueken- 
ihalu, ksiądz Karol Trembecki z Gołogór do Koropca, 
ksiądz Franciszek Kalewski z Koropca na ekspozyturę 
w Bncniowie nd  Nastasów.

Rzymsko-katolicka djecezja tarnowska: Prezentę 
na probostwo w Skrzydlnej otrzymał ksiądz Jan 
Jarotak, dotychczasowy tamtejszy administrator.

Cztery WOły, samopas idące, przytrzymano one­
gdaj na ulicy Brajerowskiej i odesłano do komi- 
sarjatu dzielnicy II., skąd niewiadomy właściciel 
może je odebrać.

Zmiana własności. Wiedeńskie dzinniki otrzy­
mały z Berna wiadomość, że tamtejszy właściciel 
dóbr ziemskich i znany sportsmen Władysław Schin­
dler, nabył od lii. Władysława Baworowskiege drugą 
połowę majątku ziemskiego Molrzyszów koło Tarno- 
orzegu, za >umę 1,010.000 zł. Władyeław ! hindler 
został z powedu pow] ższej transakesi wyłącznym 
właścicielem Mokrzyszowa

Ze stacji ratunkowej. Dnia 18. maja br. o 
godzinie 7. m n 15 rano, przyprowadził stójkowy na 
stację człowieka, którego wóz przejechał. Skonstato­
wano zdarcie naskórka na górnej powierzchni ręki 
prawej, ciągnące się od nasady 4. i 5. palca ku sta­
wowi napiąstkowemu, następnie zdarcie naskórka
wraz 2 puznogeiem na palcu pierwszym tejże ręki, 
Opat*0*6 Zllarci6 “askćrka poniżej prawej skroni. —

dził 10‘ 30 Prz*Prowa-„ 'u P 7 “% s*użąc%, pobitą przez swoja to­
warzyszkę b^ 3ta‘owano ranę i ;tą, długości 3 ćtm , 
na kości czołowej W ~j. —  Założono et^owny opa­
trunek.

Następnie o godz. 9. mir. 30 wieczorem w.- 
zwano pogotowie stacji ratunkowej do rynku pod 
1 28 Po natychmiastowem przybyciu zaetano wśród 
ogromnego zbiegowiska i krzyku, Adolfa Halperna
lat L5 rytownika, obitego przez dwu chłopaków od 
jubilera. Skonstatowano wielkie osłabienie przy przy- 
spieszonem tętnie, nadto kilka zdarć naskoj ka i siady 
krwi, pochodzące z krwotoku nosowego.

Temperatura. Barometr opada. Średnia tempe­
ratura w tym czasie była 15'8°C., najwyższa 
-f- 22'6®C., najniższa 1(P00C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie południowo-zachodni, o 
średniej prędkości 5 m/sek; średnia temperatura doby 
obniży się do 12°C., niebo będale przeważnie 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
80 proc.; opad, deszcz.

Król szwedzki w Monie Carlo. Z Medjolanu 
donoszą, że król szwedzki Oskar II. i tegoż syn, a 
następca tronu, próbowali temi czasy szczęścia no,., 
rulecie w Monte Cano. Lecz ma f̂ca Fortuna nie 
sprzyjała dostojnym graczom i w ciągu kwadransa 
uronili bagatelkę — 48.006 franków! Nie pijrwszy 
to raz głowy koronowane „próbowały szczęścia" pod 
uroczem niebem genueńskiej zatoki i próbowały go 
z rezultatem bai izo ujemnym. Dość wspomnieć wy­
cieczki M;lana i księcia Waiji do Monte Oarlo, gdzie 
obaj podobno miljonowe kwoty poprzegrywali.

Wymarły zakon. W  zeszłym tygodniu umarł 
w Rzymie ieneralry wikary zakonu Trynitarzy bosych. 
Był to ostatni członek tego zakonu, gdyż od wielu 
lat nie przyjmowano już nikogo do nowicjatu. Ponie­
waż zakon Trynitnrzy był pochodzenia hiszpańskiego, 
przeto poseł hiszpański przy Watykanie zabrał po 
n.m wszystkie meble, kosztowności i obrazy. W nie­
dzielę odprawiono w kościele klasztornym ostatnią 
mszę św.r poczem i tę świątynię zamknięto. Reguła 
Trynitarzy bosych zachowała się jeszcze w pokre­
wnymi zakonie Trynitarzy. trzewiczkowych. Głównym 
celem obu tych zakonów było wykupowanie niewol­
ników z rąk mahometańskiob panów. Od czasu je­
dnak, jak w północnej Afryce ustało panowanie bard 
rozbójniczych, cel ten stał się prawie iluzorycznym.

SWłfcdka. Kom ite i  w j m i . Mojżeszowego, u rządza jący
0. m aja b. r. obchód Kościuszkowski p rzesy ł*  IÓ zł. nu 
p o m n ik  Kościuszki, j a k o  część czystego Uochodu.

Z wieczorku u p dr. Jabłońskiego w L is k u ,  n a  o d n o ­
wienie  W a w e lu  zeb rano  2 zł. 70 ct.

N a  pogorzelców N ow ego  Sąeza złgzyli  buniyijor ar jusze 
szKoły w D ub lanuch  8 zł. 25 ct., kture o d es ła l iś m y  n a  
ręce  m a g is t r a tu  w N o w rm  Sączu .

W BS lw ie “ Stow. kat  '  młodzieży rękodz. odbędzie 
się dziś w niedziele  20.  b. m. wieczornica d la  cz ł  inków z 
ro g z in am i

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repartoar łoatralny. w Teatrze hr. Skar k a : 

Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
„Studnia- Artezyjska1' , czyli „Polacy w Afryce", cza­
rodziejski melodramat ze śpiewami i tańcami w 4. 
aktach z prologiem przez Karola Mąjeranowokiego; 
wieczór o godzinie pół do 8 przedstawienie roz­
pocznie „Fotografia Jędrusia", komedjo w 1. akcie 
Zygmnnta Przybylskiego; zakończy „Komedja omyłek", 
komedja w 5. aktach Szekspir’a ; jutro w ponie­
działek po raz pierwszy „Podróż po Warszawie", 
komiczna krotochwila ze śpiewami w 5. aktach
Feliksa Schober’a, muzyka Adolfa Sonnenfeld’a ; we 
wtorek „Trubadur", opera w 4. aktach J. Ver-
di’ego.

Z „Lutni". Koncerl IV. „Lutni" odbędzie się 
we czwartek, 24. bm. w sali „Sokołt"; bliższe 
szczegóły ogłoszą plakaty. — „Lutnia" bierze też 
udział w otwarciu wystawy krąjowej przez odśpie­
wani0 kentaty 5 ozerwca, przez odśpiewanie 2 nu­
merów w koncercie, urządzić się mającym dnia 6.
czerwca w pawilonie muzycznym i w serenadzie dnia
7. czerwca.

Eleonora Ouse występuje obocnie w Londynie 
w Daly’s Theater, wzbudzając wśród chłodnych An­
glików niebywały entuzjazm.

Gospodarstwo, przemysł i hande\
R j c b  g ra n ic z n y  m iędzy  Rosją  k ra jem  P re e d a ru lu ń s k iu i  

i L in d a u  z ważnością od 16. m aja 1 3 J4  roku  wchodzi w 
?-uchu pow yższym  n ow a  ta ry fa  w życie

Taryfa wyjątkowa d la  zboża i  t  p. w północno-  
n iem iecko  ga l icy jsk im -po łudn iow o  z tchodnio- rosy jsk io i  r u ­
chu g r a n ic z n y m .  Z ważnością  od  15. m aja,  w zg lędn ie  o ile 
podw yższeu ia  n a le iy to śc i  I rach tow ych  n as tąp ią  od 1. l ipca 
1894 roku, w chodzi w życie dodatek  I II ,  do wyż wspo­
m n ia n e j  ta ry fy  wyjątkowej.

Izba h s n d la w a  I P rz e m y s ła w a  a g ł a a z a :  D la  zabezp ie ­
czen ia  d rzew a opałowego i węgla n a  czas od  1. w rześn ia  
do 1894 roku do 31 s ie rp n ia  1895 roku,  odbędą  s i f  w 
m a g a z y n a c h  prow ian tow ych  w C zem io w cach ,  we Lwowie, 
S tan is ław o w ie  i Tarnopolu  l icy tac je  za  pomocą o ier t  p i ­
sem nych ,  a  m ianowicie  w C zern iow cach  d n ia  4. czerwca 
1894  roku,  n a  dostawę 4608 m etr .  kub .  d rzew a tw ard»ge,  
we Lwowie  d n ia  12. czerwca 1S94 ro k u  n a  dostawę 12.180 
m etr .  kub.  d rzew a twardego i 4920 oentn. kub .  węgla  k a ­
m ien n eg o  w S tan is ław ow ie  d n ia  6. czerwca 1894 roku 
na dostawę 2178 metr.  kub  d rz e w a  tw ard eg o  ; w T a rn o ­
po lu  d n ia  18. czerwca 1894 roku  n a  dostawę 3324 metr .  
kub .  d r z e w a  twardego i 6 1 c en tn  metr .  w ęg la  k a ­

m iennego .
O fe i ty  wniesione być maj .,  do odnośnego  mag&zyuu 

prow ian tow ego  w dn iu  p rzezuaozonym  do l icytacji , n a jd a le j  
do godz. 10. rano.

Bliższi szczegóły l icy tacy jne  p rze jrzane  być m ogą w 
powyżej wyminiuonyeh m a g azy n ac h  prow.,  tu d z ie ż  w izbie 

hand low e j  i przem.
Izd j  h >« ! • « »  I s i e w a  o g ła s z a  : W e d łu g  d o ­

n ie s ie n ia  ces los. pose lstwa w W ied n iu ,  n icchcą  n e k t o r z y  
za g ra n ic z n i  eksporte rzy  sw ych  p odań  do ces. ros.  d e p a r ­
ta m e n tu  ełowego lub  do ces. ros. m in .  ska rbu  zaopatrywać 
znacz k am i  s templowymi w y m a g a n y m i  art. 73 ros przeni 
sów s tem plow ych  W obec tego, zw raca  izba h a n d l  i  przem . 
i ,w ag°  k ó ł  in te resow anych ,  u trzym ujących  s to s -u  h a n ­
d lo w e 'z  ■Rosją, i i  wsMlkit t a k i .  pod an .a  m ają  b f c  zaćpa-  
tizon* iw o m a  znacakam i s templow ym i po 80 kopiejek, lub  
też należytością  ekwiwalcntową w ru b lach  p a p ie ro w y ch ,  
gdyż  inaczej za ła tw ien ie  takich  podań  ze s t rony  pom ienio-  
ny c h  cen t ra ln y ch  w ładz rosyjskich  n as tąp i  dopiero  po do- 
datkowem zap łace n iu  powyższej na leży tośc i  stemplowej

Ostatnia wiadomości.
Z Torunia donoszą, że w okręgu wyborczym 

lnowrocław-Strzelno Mogilno wybrany został na 
posła do parlam entu znaczną więkbzością głosow 
k a rd y a a t komitetu prowinejonalnego^dr. K r z y  
m i ń s k i .

W  Niemczech rodziny książęce i dyg i/ta r- 
stwa, które były dawniej bezpośredniemi cl! in­
kami rzeszy, były doiąd w o l n e  od podatku 
osobistego, chociaż zwykle miały i mają znaczne 
dochody Ten przywilej został zniesiony ustawa 
z dnia 18 sieLpnia roku 1892, • le zarazem ?*Pe* 
wniono stronom dotkniętym odszkodowanie. Frzy 
uchwalania tej ustawy przypuszczano na podsta­
wie przybliżonego obliczeń‘a, że to odszkodowa­
nie wynosić bęctzm 2‘4 miljonów do 2 7 nnl,o.,ów 
m arek. Teraz po szczegółowym obliczeniu poka­
zało się, że suma odszkodowania wynosi tylko 
1,645.646 marek. Przez uchwalenie, a raczej 
przez wykonanie tej ustawy zrównano wszy­

stkich obywateli co do obow.ązku ponoszenia 
ciężarów.

Na M auagaskarze zanosi się na poważne 
rozruchy Rząd francuski w ysiał z tego powodu 
ukręt ransportowy „Chandernagor" z załogą 
600 ludzi i znacznemi zapasami amunicji. Od­
płynęła także „Am»zone“, a wszystkie okręty 
na wodach M adagaskaru oi^zj mały nowe zapasy 
amunicji. Także Hovasi zdąią się czynić przy­
gotowania do wojny. Między Tancatave, a Ta- 
nariwą telegraf ponownie zniszczono, a mada- 
gaskarski minister prezydent w ystąpił z żądaniem, 
by telegrafy oddano pod jegc w yłą;zny  zarząd. 
W szystko to uważają za zapowiedź nieprzyja­
znych kroków ze strony Ho'asów.

Rada państwa.
Koło polskie wiedeńskie odbyło u. 19 bm. 

posiedzenie, na którem omawiano dział budże­
towy ministerstwa, handlu. Mówcy, którzy brali 
udział w dyskusji, k ładli nacisk na to, że spra 
w a galicyjskich kolei lokalnych znajdu je sią w 
otaajum, które nie daje nadziei rychłego jej za­
łatw ienia, jakkolw iek jest to jedna z nąjzywo- 
tni dszych kwestyj kraju. Pp. Henzel, Clirzano 
wski, P irń isk i, Szczepanowski i Rutowski doma­
gali się, aby sprawa ta  została przyspieszoną. 
Pierwszy mówca żądał nawet wniesienia pro­
jek tu  rządowego o kolejach jeszcze w ciągli tej 
sesji, a gdyby to było już ze względu na brak 
czasu niemożliwem, aby iząd podczas feryj par­
lam entarnych rozesłał posłom projekt, potrzeba 
bowiem, aby przed zebraniem Sejmu rzecz była 
znaną. Mówca ubolewał dalej, że obecny mini­
ster handlu zajął wobec Galicji inne stanowisko, 
aniżeli jego poprzednik w tvm urzędzie. Koło 
powinno obstawać przy tem, żeby dane przyrze­
czenia rzeczyw ście zostały dotrzymane.

P. K o a ł c w s k i  podniósł naiomiast potrzebę 
usilnego starania s ą o zniżenie ta ry f kolejowych. 
Istniejące taryfy szkodzą Galicji, która i tak 
i ierpi przez regulację waluty. Mówca zaznaczył, 
ze Koło po ifc głosowało onego czasu za tra ­
ktatem^ handlowym z Niemcami, aby przeszko­
dzić niemiesko-rosyjskiemu traktatow i, jak w ia­
domo al oli, stało się następnie zupełnie inaczej.

W  końcu desygnowano jako  mówcę u  peł­
nej izbie w imieniu K o łap  S z c z e p a n o w s k i e -  
go , kióry da w yraz wypowiedzianym w Kole 
życzeniom  ̂tak ‘-o do galicyjskich kolei lokal­
nych, jak  i co do polityki taryfowej, dla Galicji 
szkodliwej.

(Telegram „Dziennika Polskiego").
Wiedeń 19. maja. Fo motywowaniu swego 

wniosku przez p. P c r r e r s t o r f e r a ,  p rzystą­
piono do dyskusji nad budżetem ministerstwa 
handlu; przemawiał p H a ^ k

Wit Bń 19- maja. Koło polskie odbyło kró­
tkie posiedzenie nad etatem  ministerstwa han­
dlu. P  H e n z e l  domagał się, by mówca, de­
sygnowany przez Koło, urgował ustrw ę o kole- 
jt h lokalnych. Na mówcę wyznaczono p. S z c z e -
p a n  o w a k i e g o .

Wiedeń 19. maja. W kommji przemysłowej 
oświadc zyj min ster B a c q u e h e m .  że polecił 
przeprowadzić dokładne ćleuztwo z powodu w y­
padków w Falknowie i Ostrawie i w przeciągu 
ośmiu dni zda z przebiegu śledztwa sp ra ł ę.

M inister F a l k e n b a y n  ośw .odcza, że 
pewne dochodzenia dopiero wtedy będzia mógł 
przeprowadzić, gdy się w tych okolicach uspo­
koją umysły.

P. L e w a k o w s k i  wobec ośw.adczeń obu 
ministrów postawił wniosek, aby prezes komisji 
zakomunikował izbie, że komisja w skutek ' tego 
nie może spełnić polecenia izby w bieżącej 
sesji.

Pp L u  eg  e r  i B o r  k o  w s k i poparli wnio­
sek p. L e w  a k o w s k i e g o ;  sprzeciwiał mu się 
natomiast p. N e u w - r t h ,  ponieważ — jego 
zdaniem — Dowstałaby bezcelowa dyskusja. 
Lepiej więc jes t odroczyć sprawę na dni ośm.

Odroczenie to przyjęto 21 głosami przeciw ­
ko 4.

Wiedeń 19. maj;< Ja k  słychać, prezydjum  
izby posłów otrzymało zawezwanie, aby zarzą­
dziło wybory do delegacyj, pomimo, że doych- 
czas termin ich zwołania nie jest ieszcze stano­
wczo naznaczony.

Słychać dalej, że komitet wykonawczy 
koalicji zamyśla rozprawę budżetową skończyć 
w przyszły piątek i wególe sesje( dnia 31. b. m. 
zamknąć.

Wiedeń 19. maja. Mężowie zaufania kualiaj: 
słowiańskiej odbyli onegdaj naradę, na której 
omawiane polityczną sytuację i rozpatrywano, 
jak ie  wspólne kroiti jeszcze podczas debaty  bu­
dżetowej przedsiębrać należy.

Wiedeń 19. maja. (Z  ieby posłow.) Na dzi- 
siejszom isiedzenra (godzina 2 . po południu) 
oświadczył minLJt*i handlu W  arm brandt, że 
przed godziną podpisany został trak ta t handlowy 
z Rosją

Telegramy Dzennika Polskiego-
Kraków 19. maja. Zgromadzenie blisko stu 

członków Towarzystwa ubezpieczeń uchwaliło 
wczoraj wieczorem, pod przewodnictwem prezy 
denta F  r i e d l e i  na ,  postawić dzisiaj solidarnie 
wniosek p r z e j ś c i a  do p o r z ą d k u  d z i e n ­
n e g o  n a d  w n i o s k a m i  p o k u c k i e m i ,  oiaz 
utrzymciiia bez zmiany dotąd obowiązującego od­
nośnego paragrafu statutu.

Czeladź p i e k a r s k a  rozporzyna dzisiaj 
w sobotę o ósmej rano j e n e r a l n y  s t r e j k  
Patrole wojskowe krążą pc ulicach m.asta.

P raga 19. maja. Na plac ćwiczeń niemie­
ckiego towarzystwa cyklistów „W anderer" wdarli 
się Czesi i obrzucili Niemców Kamieniami Poli- 
c ja 'rad b ieg ła  i m usiała użyć białej broni.

Dziesięć osób aresztowano.
Ostrawa 19. maja. Bezrobocie ukończone

zupełnie
Wiedeń 19. m aja  Wit ner Z tą • ogłasza na­

d a n i e  ministrom P 1 e n e r  o w i i M a d e y s k i e -  
m u „y-ułów 1 ijnych radców

Belgrad 19. maja. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że główna w ina mniemanego sprzy- 
siężedia spada przedewszystkiem  na byłego am ­
basadora P a s i c s ’a, który jednakowoż znajduje 
się za granicą.

Z aresztowanych najsilniej skomnroinitowa- 
ny jest fabrykant O e b i  ą a e s ,  a  którego przy

rewizji znaleziono buntownicze proklamacje, wzy­
wające naród do posadzenia na tronie Kara-
george więzów.

C e b i n a c s a  aresztowano w wagome, a 
znaleziono przy nim listę z nazwiskami wwny- 
slkich spiskowców.

Zawieszenie konstytucji zdaje się lada chwi­
la nastąpi.

Petersburg 19 maja. Niecna denuncjacja 
N ar odm eh Hstow znalazła bardzo gościnne przy­
jęcie we wszystkich prawie dziennikach rosyj­
skich, które powtarzając ją bez komentarzy, 
dają tem samem do zrozumienia, iż wierzą jej 
najzupełniej i robią rząd na nią uważnym.

Wisaeń 19. mSja. Wczoraj po zamknięciu gisM. 
połudn. notowano: kredyty 354-7'>; węg. kredyty 435*50■ 
« ag osy 152-23; Uenóerb&nki 24810. iztacbuty 34312-
loml.ardy 103*7'); elbetiiale 264 5 ) .  tytoniów 218* •
a lg tn y  G3-— ; re n ta  m ajow a 94 9 5 ;  ' nr^g. z łota 120 5 0 -  
w? e  k o ro n ° w „  94*47. l u s t r ,  t o r o n o w a  97 90 ; losy tu reck i)  
b.-. gO; u m o n v  259 75.

fcertin 19 m a *  GiEł.l.*

Frankfurt ls maja Giełda wczorajsza wieczorne 
knrrtf ostflme. (W Lawiasu podane cyfry ozrfafczają po­
równawczy _ kurs wiedeński i Kredyty 3g®*87 (355*201; 
lombardy 8 5 6 2  ( 1 0 1 1 7 ) ;  renta weg. ł̂ota 117 70 (120*26) • 
koronowa —*— (—

Kraków 19. maja. Po długiej dyskusji 
walne zgromadzenie członków Tow. ubezpieczeń 
uchwaliło wniosek Andrzeja Potockiego przejścia 
do porządku dziennego nad wnioskami redy nad­
zorczej, oraz pokuckiemi, dotyczącym’ zmiany 
statutów. Pozostaje zatem status ąm .

Wiedeń 19 mąia. Deputacja miast; Żółkwi, 
w której skład wchodzą burm istrz Rozwado­
wski i pocztmistrz Hillich, przybyła do W iednia 
starać się o nizsze gimnazjum

Buda-Pi°iS,z( 19. maja. W  sejmie toczyła się 
wczoraj dale ,̂ debata nad ślubami cywilnemi. 
Były prezes gabinetu hr. Juljusz Szapary wy 
stąoił ostro przeć’w rządowi : wykazywał, żf 
są to bardzo anormame stosunŁ j parlam entarne, 
jeżeli rząd, jak  to się dziś dzieje, manewruje to 
z tą, to z ową frakcją parlam entarną. Mówca 
skarcił ostro machinacje rządu z 'akupnein 
dzienników opozycyjnych i wyrazi] życzeni' 
ażeby gabinet p. W ekerlegt w interesie spokoju 
publicznego zgodził się na koncesję i porzucił 
zasadę przymusowego zawierania ślubów cy 
wilrych. Z tego powodu popiera mówca go­
rąco wniesiony w tej sprawie wniosek hr. 
Appony’ego.

Dalsza debata nad tą  sprawą odbędzie 
się dziś.

Sutina 19. maja. Z okazji przebicia kanał* , 
czyniącego ujście D unaju na terytorjom  rumuń­
ski u spławnem, odbył się wczoraj wsnaniały 
bankiet. Prezydent kom. ij dunajowej, A sańau , 
wzniósł toast na cześć króla Karola. Król odpo- 
ł  iedzii ł  na ten toast mową, w której 
Rumunji .dziękował komisji za przyprowadzenie 
do skutku tego dzieła, które stwarza, dla Rumn- 
nji nową drogę zbytu towarów. Król wychylił 
puhar ns zdrowie wszystkich monarenów i 
zwierzchników państw  europejskich, które na 
uroczystość wczorajszą wysłali nietylko swych 
reprezentantów dyplom atycznych, ale i okręty, 
i powitał z uszanowaniem i sym patją flagi, jpo- 
wiewające u ujścia do w spaniałe ' rzeki, z którą 
łączą się wspomnienia jego młodości i losy jego 
życia i której źródła oblewają kolebkę jego ro­
dziny.

Londyn 19. maja. Standard  donosi % P e ­
t e r s b u r g a ,  iż niedawne arestoi ani* w Rosji 
odbyły się wskutek odkrycia tajnego związku 
„przyjaciół wolności politycznej". Pomiędzy are ­
sztowanymi m ają się znajdować dyrektor b iura 
statystycznego C z e r m a k ,  jego pomocnik A l e ­
k s a n d r ó w  z żoną, radca finansowy T u r n o e ,  
dwócb urzędników banku szlacheckiego, profe­
sorowie, lekarze i studenci

W O r l e  aresztowano starszego lnżynierr 
kolejowego, kilku urzędników państwowych i 
popów, w N i ż n y m  N o w o g r o d z i e  zaś syna 
senatora T łu  t e z  e w a  j

Rzym 19. maja. Parlam ent obradował wcze- i 
raj dalej nad budżetem wojennym. Deputowani 
Spirito i Merlan postawili wniosek, ażeby liczbę j 
sądów wojskowych zredukoi -ano do 12 ; tudzież,' 
aby wszy stKi° przestępstwa, podlegaj* *e obecnie 
wojskowemu kodeksowi karnem u, przekazano 
trybunałom  cywilnym, z wyjątkiem  wykroczeń 
p-zeciw karności wojskowej, tudzież przestępstw, 
popełnionych na pokładzie okrętu wojennego, 
lub w czasie wojny. CHspi sprzeciwił się «emu ! 
wnioskowi. W  głosowaniu imiennem odrzuciła 
izba 140 głosami przeciw 76 wniosek Spirita  i 
M erlani’ego — 35 posłów ucnyliło s.ę od głoso- i  

wania, między nim: Rudini i Zonardelli, j

Berlin 19. maja. Cesarz ' W i l h e l m  uda faî  
na manewry rosyjpkio do Smoleńska.

Berlin 19 maja. Aresztowano tu ta j bandę 
anarchistów, Którzy się trudnili także w łam yw a­
niem się do mieszkań i zowią siebie Dyłym' włai- 
ścicielami.

Londyn 19. m aja W edług Timesa, Portugalja 
prosu. Ang >ę o pośredn_c+wo w awo.m zatargu  
z Brazylją.

Waszyngton 19 maja. Senat uchwalił usta­
nowić komisję ankietową z powodu tw ierdzeń 
że ur ta w ano przekupić senatorów i że senato­
rowie w toku obrad nad taryfą cłową robili spe­
kulacje w cukrze.

Doniesie,.,* z republiki Wcnezneli potwier­
dzają wiadomość o okropnych skutkach trzęsie­
nia ziemi w prowincji M aracaibo. Nie w 2 i nic 
w 5, ale w 6 miastach połowa mieszkańców j 
zginęła. W  koszarach w Mendzie zginęło 150 1 
żołnierzy. j

5 0  ct. I litr Wina białego stołowego
bardzo dobrego, czystego, naturalnego. 6 0  cl. 1 litr wina czer* onego

stołowego, W/imcriiającego, całego,naturalnego, 3 6  c t I litr piwa pifzneńskiego
wyśmienitego z Browaru aaoyjn.go, takie i na 

daszki.

I o le iŁ  H A N D E L

St. Wojciechowskiego
róg ul. Akademickiej i Chorąiczyzny.
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P rzy je c h a li do  L w o w a
d n ia  20. m aja  1894.

H O T E L  Ż u R Z a . L  Hzawłowski z P rz ew ło k i  W. 
Gniewosz z Kontów. S h r .  G rocho lsk i  z P o d o la  ros B. 
Żeleński  z 'W ilna.  E. M aksym ow  z Odesy. A. h r .  H u b n e r  
z J a ro s ła w ia .  W G ru m b a c n ,  z W ie d n ia  A. M a ie r  z 
W ied n ia .

H O T E L  YICTOBIA. E . P au l i  ze S ka ła tu .  M. Mu- 
sku tp  z W iedn ia .  Dr. L. H eyne  ze Złoczowa. D. H e rz fe ld  
z W iedn ia .  W . R adońsk i  ze Streptowa. A. C zarneck i  ze 
S k a ła tu .  R ,  P o s e h c n r id e r  z B uda-Pesztu

H O T E L  C EN TR A L N Y . P .  Żelichowski z Korczowa 
M. L ie b e rm a n  z B erl ina .  Dr. i i .  K o rm u ss  z Czerniowiro 
B il iń sk i  z Czarnej.  Bożemski z K rak o w a .  W lasak  z Berl ina.  
E. Riewel z Kotowie. Law ieki z R a d y m n a .  B o g a l  z 
W iednia .

H O T E L  E C R O P E J S K I .  S. Ż urow ski  z Rudnik .  R. 
Sękowski z W y d m y .  >i L ew ick i z Komuszki.  B  O sucho­
wski  z Ceniowa J .  B e rn a d in e r ,  M. B r r n a d in e r  z W ied n ia  
W. dr. L an d esb e rg ,  A dr. L a n g e r  z T a rn o p o la .  S A. 
G e s in e r  z Krakowa.

N  A D  E  S  L  . t  N E .

M .  J O N A S Z
D O M  B A N K O W Y  I  K A N T O R  W Y M I A N Y

we Lwowie, u l ica  J a g ie l lo ń s k a  L 3

Jknpaje i s p r z e d a je  w s z e lk ie  p a p ie r y  
nartofle lo iT e 1 :n »a e ty  P >* n a jd o k ła d a te j*  

szyrn k a r e le  d z ie n u y j i .
P R O M E S Y

d o  c l * g n l e n ) a  1 .  c a ^ r w c a  r .  b .  a a  l e s y
p s ń a t W u W f c  % r o k a  1 8 0 4  po r> zł. w raz ze  s t e m ­
plem (p rom esy  n a  połówki tych  losow po 3 zł.  w raz  ze 

stemplem.
U ł d w n a  w y g r a n a  3 0 0 . 0 0 0  w z g l ę d n i e  

1 5 0 . 0 0 0  k i r o a .
Przy  zam ów ien iach  z p ro w in c j i  u p ra s z a  się o d o łą c z e ­

n ie  20 ct. n a  po r to r jum
M a  I e »  z a k u p i o n y  w  t y m  k a n i  o r c e  p a ­

d ł a  g ł ó w n a  w y g r a n a  w  k w o c i e  5 0 . 0 0 0  x l .

Dr. Gustaw ToejJfer■w
ordynuje  od 15. m aja

w  K a r l s b a d z i e
1452 Milhlbadgasse „Suhwarzcs Rors“. ł —t;

Dr, Rości szewski
b. asystent  prof. R y d y g ie ra  o rdynu je  przez seson kąp ie low y  

■w^ I w o n i c z u  1565 1— 3

Dr. W ik tor Le^eźyński
lekarz chorób wewnętrznych 

1530 ulica św. M ic h a ła  (boczna Kościuszki) 1. 6. 1— 9
O r d y n u j e  o d  1 .  d o  5 .

Specjalista M  s lw y c B  i  r a e i r o c l !
Dr. Eazim. Podia wski
by ły  lekarz  p rak t .  n a  k l in ice  prof P o u m i e r a  w P a ry ż u  

i B o s sa ra  w R  rl in ie .

Ordynuje od I I . do 12. i od 3. do 5.

u l .  C ł i o r ą ż c z y z n y  1 .  1 6 .

R e z u l t a t y  w  r o k u  1 8 9 3 .
P rz y k ła d  n r .  92 { n i e  tontina) .

P o l l e n  n r .  1 0 . 8 5 0  T r w a n i e : 1858 do 1893. 
P re m ia  r o e z n a :

Dollarow 2 3 7 3 0 .  K wota  Dol[arów 10 .00L 
Ogółem w ypłacone prem ie  • . . Dollarów 8305 50 
Odciągnąw szy  podję te  dywid.  got. Dollarów 379G &U 

W y p łaceu e  n e i l o  prem ie  D olla rów  4508-70

Prócz tego wzrosła suma ubezp. przez Jo­
danie dywid. z Doi. 10.000 ua Doi. 14.501.

najw iększe i najbegateze Tow arzystw o ubezpieczeń 
na śwfecle.

Fnnimz z t a r a n ó w  967 m \ m U  f r ^ K
J e n c ra ln a  Ajeneja  d la  Galicj i i B ukow iny  :

Filip Hatans-m.
Sykstpbka 17.

Dr. Je i  e h» *. l i m

były  ho sp i tan t  k l in ik  prof.  K r a f f  U E t o i n g a  we W ied n iu  
i prof.  S t r U m p I a  w E rlan d ze ,  specja l is ta  do chorób  

u k ł a d u  n e r w o w e g o .  1504 1 —3

Ordynuje  ul. B ra je row ska  1. 5, od 2 ' / 3 - 4 .

Fabryka koniaku
k  Mana M w  aast.

Prom ontor.
Założona w roku 1882, największa i naj­

znaczniejsza W auał ro-węgiersL.ej monarcLji, 
wprowadziła dopiero ^ Ę P  w roku 1885
i i 886 markę * i **; w iku 1888 marką *** 
zaś w roku 1891 markę **** w handel.

F ab ry k a  ta  w edług wykazów urzędowych,
jakie publikowała poprzednio ma do-\- d, że w 
poprzedniej kampanji gorzelnianej przedystylo- 
^ i a  lieść wina l - . lT ^ B .S S O  l i t r ó w  i taaą 
samą w wspomnianej podczas obecnej kam panji 
gorzelnianej wyprodukuje według urzędowych 
wykazów.

F ak ty  te poświadczają dostatecznie, jak  
niezwykłą rzetelnością powyższa fabryka p ra­
cuje i oczekiwać należy, że każdy reflektujący na 
fjflOT rzetelną, doskonałą i wyśmienitą 
markę, będzie żądał wyłącznie tylko przez 
dyplomy honorowe premiowany i wszędzie do 
nabycia

K o n i a k

G ró f  K e g le v ic h  I s t v a n
Dyrekcja Pro.nontorski.j fabryki koniaku hrabiego 

Stefana Keg!evich następców w Budapeszcie.

Specjalista cnoróc gardła, nosa i ołuo

l)r. Kazimierz Trzcieniecki
we Lwowie, Kopernika liczba 14, I I  piętro
b. s e k u n d a r ju s z  i lekarz  n a  k lin ice  la ryngolog icznej  i 
w ew nętrznej  p rofesora  S ch ro t te rą  wa W ie d n iu  po 5 le tn ich  
studjach spec ja lnych  e rd y n u je  od ro d z in y  11— 12 przed  

po łu d n iem  i od 3 — 5 popo łudn iu .
1133 D l a  u b o g i c h  b e z p ł a t n i e .  1— ?

U e n t y s t a
Wszech n a u k  lekarskich

Dr. Bogumił Bieńkowski
po ukońozeniu specjał uy eh s tud iów  w ins ty tucie  odontoio- 
gioznym w B erl in ie  i odbyciu podróży n aukow ych  do 

H a l l i  n a d  Soa lą  i L ipska
o r d y n u j e  o d  9 .  d o  1 .  i  o d  3 .  d o  6 \

u l i c a  T r z e c i  e g o  M a j a
dom dawniej T e n n e n  

4132  l u b  u l i c a  K c b c i u s z k i  I .  8 .  1— ?

n ą ) o a ? r U « *  j
W •  # a

SZCZA WA-KKA iiCZfi A
u j l w u  lapttj stołery i orzetwiający,

wypróbowany przy kaszlu, słabościach 
gardlanych i katarze żołądkowym.

H en ry k  M aitoni, K a r lsb a d  ! W iedeń!

Przypom inam , ze de aozyto' mi W i n a  C h a s s a t u r  
we Lwowie pp. Mikolasch .  Ruoker i Wewióraki

„M a rjó w k a ® . (Z w raca  się uwagę n a  dzisie jszy in  se ra t)

T ab l ic zk i  łupkow e i rys ik i  d o k ła d n ie  p o d łu g  przep isu  
wysokie j  galicyjskiej  rady szkolnej  k ra jow ej sporządza  
p ie iw sza  austr.  f a b ry k a  ab li czek łupkow ych  i rysików  Em. 
W in te r a  w W iedn iu  X V H /3  H au jń s t ra s se  123, n a  która to 
firmę uw agę  in te re san tów  sie zv. aca.

T E A T R  H R .  S K A R B K A .

o r f ś i
Popołudniu o godzinie pói 4-ej

Studnia artezyjska
czarodziejski melodramat ze śpiewami i tańcami 
w 4 aktach z prologiem przez K arola Maje- 

rowskiego.

W ieczór o godzinie pół do 8-ej

K o m e d ja  om yłek
komedja w 5 aktach Szekspira.

OSOBY :
Solinus, k s ią żę  Efezu . . Ruszkowski
Egeon ,  knpieo sy rak u za ń sk i  ■ Jaw orsk i
A ntyfo lus  z E fezu  . . m e r o w s f i
Antyfo lus  z S y ra k u zy  . '. W oleńsk i
Drom ije  z Efezu . . F e ld m a n
Dromijo  z  S y rakuzy  . S iemaszko
B a ltaz a r ,  k up iec  . . Dębicki
A ngelo ,  z ło tn ik  . . Wysocki
P ie rw szy  knpieo,  przyjaciel Antypolusa

z S y ra k u zy  . . G as ińsk i
D -u g i  kupiec, m ający  s to sunk i  hand low e

z A n g e 'e m  ‘ . . Kliszewski
Szczypak, b ak a ła rz  i czarow nik  . W alewski
Emilja ,  żona  E g eo n a  . . C ichocka
A d r ja n n a ,  żona A n ty p o lu sa  z Efezu . Żelazowska
Lucjana ,  jej s io s t ra  . . Stachowicz
Lucja ,  służąca  A d r j a n a  . F e r tn e ró w n a
K o r te ra n a  . . P ank iew icz
Stóż . . . Oamski
S łu g a  A d r ja n n y  . . Stróżewski
K om isa rz  . . . Jan ikow ski

S łudzy  sądowi, s łużba  
Rozpocznie

Fotografja Jędrusia
obrazek scen iczny  w lk e ie  Z y g m u n ta  P rz y b y lsk ieg o  

O S O B Y :
P aw eł ,  cze ladn ik  fabryczny  . Żelazowski
A nna ,  jego ż o n a  . . Stachowicz
F ranc iszkow a ,  są s ia d k a  . G os tyńska
K asper,  je j  sy n  . . W alew sk i

Rzecz dzieje się za  naszych  czasów w mieście .

Jutro -. „Podróż po Warszawie^ komiczna kroto- 
chwila ze śpiewań i w 5 aktach Feliksa Scho- 

, bera, muzyka Adolfa Zonnenfelda.
W  teatrze letnim przedstawienie magluzno- 

czarodziejskie Chevaliera Thornc.

OOOOOCiOÓOO U x u u  J

§  H E R B A T Ę  Fam i!i|ną §
E K ilo  1*80 i 3 aft. g

M u m ite  w t s i e w k i  z Herbat 8
V. K ile  1*40 1 >1. 1*70 c

1018 poiee* HANDEL 1-?  S

Alberta Szkowrcna [
L w ó w ,  p l a c  M a r ja c k i  L 7. 5

» o a o o c o O a x j c o o  ^  6

P a r y ż a n k a
nauczycielka z dobrego domu pragnie 
YsyjeChtĆ w czasie wakacji jako 
towarzyszka w podróży do kąpiel, 

na wieś, lub zagranicę. 
Zgłoszenia li towne do L. 1077 

Centralne Biuro Ogłoszeń Łj^ow, 
Kopernika 11. 153 j i _2

M  MłfMSti
Tiischen - Leiicoo osterreichis°her 
Oesetze und V. r o r d n u D g e n  seit. 
1781 — 1893 alphabetisch und sa- 
cblich zusaramengesteilt ausgezei- 
cbnetes Hilfsbuch fiu* alle Berufs- 
stiiode. Preis 2 fl. zn beziehen dureb 
die Verlags-Buchhandlung W. Dobo- 

szyński in Stanisławów.

10.000
p a r  p r z e p y s z n y c h  ż a m g a r t i o w y c h  s p o ­
d n i  w o > z ą  ł j ó  z p o w o d u  p r z r j ś  i» 
s e i  : u j . k  u s j p r t d z t j  s p r z e d a n o ;  
o d d a j e  s ię  jo  t e d y  po i i d i i w i * , ą c o
702 t a n i e j  e t n i c  za 1— 1

ż y łk o  1 zt. 8 0  ct.
[za tu z in  19 z ł ) .  T e  a n a k o n d s i e  spo- 
t * a d i - n e  s p o d n i e  w y r o b io n a  s ą  z na j-  

p s z e g o  n ic ia n > g o  k a m g . r u  w  n ł j -  
u o w s iy o h  1 n a j p j ę k n i e j s s t  eh  j a s n y c h  
i c i e m n y c h  w z o ra c h ,  w k a ż d e j  w ie l ­
kość ',  s ą  b a r d s i  m o o n s  i b a rd z o  
t rw a le  i  w tej  c e a ie  j e d y n i e  c^na 
rebo ty  j e s t  z a p ł a o e a ą  R  z s y łk a  m t  
m ie jsce  j e d y a . e  za  p o p r z e d n i e m  -za­
p ł a c e n ie m  lu b  z a ! i * z t ą  p r z e z  B i u r o  
k o m i t o w e ,  A P F E l i ,  w W i e d n i u  I 

V o l f  L gasse  i Dj.

F u l  -  a r a  F I 4 K O  R O  W I C E  z f i l ia l ­
n y m  f o l w a r k i e m  K 0 8 K A R T ,  obej-  
m u j ą r y  p r z e s t r z e ń  oko ło  t y s i ą c a  m o rg ó w ,  
n a l e ż ą c y  do o rd y n a c j i  Z a m o y s k i - i ,  poło  
ż o n y  w  >nwiec:e J a r o s ł a w s k i m  j e » t  do 
w y d z i e l ż i w i e n U  n a  l t t  d w a n a ś c i e  od 

L  lij-.ca 1894 r.
S z c z e g ó ło w e  w a i u n k i  d z ie r ż a w y  są  

do  p r z e j i - i e n i .  w b ió rzo  m ie jsco w eg o  
r z ą J c y  d ó b r  w P i s k o r o w i c a c h  v ia  S i e ­
n ia w a .  l r’8S 1— 1

BUUBitiim
bez cukru i bez anyżu.

Stara czysta żytnia wódka, w skut­
kach lepsza, niż KONIAK

poleca 1035 1— ?

KAROL BAŁŁABAN
w e  L w o w i e .

Oraec7«>nłe. Na podstaw ie  docho­
d z e ń  i  b o i i ń  chew lcznyc l i  p o i . / ^ t j -  
ezaiu n in ie j .zem ,  iż wódka „Bałćtba- 
U w k a  j . a t  y t t a t ą  I oczyszczoną  
ly tn .ó w k ą ,  wolną ed n ledo g jn o  (f i I j '  
i tym podi bEy h przym e .zok W s k u ­
tek tego orzekam, iż  j e s t  o r a  czystym, 
zdrowym  I hygionicznym uapoiem g o rą ­
c y m  v.*Pi r ytUao»ym|,  Etóry na  ns t rę j  
lu d z k i  dzia ła  tak im so ,  jak  praw dz iw y  

Cognac.
Lwów dnia  1". M ir  a  & iz.

D r B r . Radziszewski in. p. 
Profesor chemji w Umwrrsyiecie 

lwowskim.

Administracja „SWIA.TA.” we Łrywi-
13 Uliia Jagiellońska 13.

G i d z t s y  b  u r o w e :  l O —1 w  p o ­
ł u d n i e  1 4 - 6  w l e c r o r e i D .

Z g l ią i& ó  s i ę  n a l e ż y  -z p r e n u m e r a t ą ,  ogło  
az e n ia m i  i po in fo rm a c je ,  w z a k r e s  d z i a ­

ł a l n o ś c i  c z a s o p i t m a  w. h o d z ą e e .
1579 1— :

Wir centy KuczabYUki
Lwów, ul K a r o l a  L u d w i k a  l. 3 ,  

p o le c a  1254 1 - ?

ramy, listwy n i ramy albumy, 
księgi handlowe, ksążkl ao na­

bożeństwa, obrały i obrazki
p o  b a r d z o  u l a k l o h  c e n a c h .

Na cz^s wystawy
do n z j j c i a  w ś r ó d m ie ś c iu  j rzy  u O g ł ó  
w n ie jg z jm  p la c u ,  n a  p ie rw sz y m  p ię t r ze ,  
obszeyne  p r y w a tn e  p o m ie s z k Ł u i*  s k ł a d a -  
,ące  s ię  z sa lo n u ,  d w ó c h  jo k o i ,  u y ł y  
i k u ch L i ,  w s z y s tk o  z k o m f o r t s m  u r z ą ­

dzone .  1543 1— 1 
B l iż s z a  w ia d o m o ś ć  u u. B o l e s ł a w a  

M i k u C ń s k i e g o ,  p l a c  H a l ic k i  I. 12.

Bezpoś-ed.<;la sprzedał e’ cganck:oh, s u i  h

Bw liEflierplflij materyj na nlratia.
Czysto v e',nłane szew ioty l ka tn -
</' i* t j  K orn i  l e tu e  u b ra ń  e n ięzk ie  z t .  
6  7 0  e ł .  P r ó b k i  za  n a d e s ł a n i e m  5 c e n ­

towej m a r k i  15 1 1 3
F r a n z  K e h w u l d  S i f h n e ,  e! ł a d  fali r y ­

c i n y  s u k n a  w R s ich sn b o rg u  (C z e c h , ) .

C e m e n t ,
W r p u o  h y d r a u i i c z u e ,
P ł y t y  iz o la c y jn e ,
T e k tu ry  d c  p o r r y w a u i a  d a c h ó w ,
F a r t y  o le jn e  n a  d a c h y ,
T er  p o g a z o n y ,
T e r  d r z e w n y ,
A s p h a l t ,
C a rb  l i u e u m ,
p o le c a  t  n i e j  ia k  w s z ę d z ie  n a jw ię k s z y  
i n  j i t r r s z y  s k ł  d f  rb  i m a te r i a łó w

O T .  W inckłera Syn
1604 L w ó w , u l .  T e a t r a l n a 1— £

p f t A y  i  n io łU ^ie y^ofeie, na uikk
r U A | v A l V l  p r o c e n t ,  z w ro tn e  w e d łu g  
ży c z e n ia  i w d łu ższy m  ( k re s ie  l a t ,  ud z ie l  
i stvf ue.i i j u b l i e z n a  t *  d r u g ą  poz c ę z: 
b a n k ie m ,  t u d z i e f  ua  k r e d y t  os bowy 
I ’P  U r z ę i n i k o m ,  O iiee rom . P e n s  o i s to i r  
i osob ' m d a ją e y m  d o s ta te c z n e  z a p e w n ie ­
n i ». — Z g ło s z e n i a  ty lk o  l i - t i w n i e  poe  
t 1 r e s ' m :  W . JS> l l t r o u m .  L " ó  v, u ' i e e  
f .eo n a  S apdehy  15. P u śred t i i i  tw e  wykiu- 
c /o u e .  1590 1— ■

. a
Kule  d o  k r ę g l i  z d r z e w a  , .L Ig u u m  

s a u c tu n f“ .
K r ę g le .
R a m ki  n a  g a z e ty .
S k ó r f i  do  k i ió w  b i l a r d o w y c h .
K r e d a  do k i jó w  i t a b l i c z e k .
Z n a c z k i  n a  k r ę g i e lk i .
P ł ó t n o  j e d w a b n e  do  z t k l e j a u i a  s r k n a .  
Kit  do  k i jów .
3 y n d e t i k ' n
T a o k i  k a u c z u k o w e  p o d  s z k la n k i .

poleca 1415 1—?

A l o j z y  H u b n e r

Lwów, Ryńsk 38.

1445 1 -?
D l a

Pp. itiilarły szyldów pokojowych, 
lakierników, stolarzy t  ikarży far 
blarzy, kapeluszników, blacharzy, i 
w ogóle wszelkich profesjonistów
ustanowiłem wyjątkowa ceny zniżo­
ne na wszelkie potrzebne materjały, 
co podaję do powszechnej wiadomo­

ści Szanownych pp Majstrów. 
6łówny tk ta d  fa rb  I m aterjałów

A l o j z e g o  Hubnera
Lwów. Rynek I. 38

W .  S c ł t ic k ’s
P ie rw a z y  w ie d e ń s k i

Skład kapeluszy
n  U I E D M C

I X .  Al8erbach8tra88e 1 2
e fe ru je  

Kapelusze filcowe,
sz ty w n e  i m ię k k  * 
we w s zy s tk ic i i  kc- 
l . r z c h  i f o rm a -b  
z j e d w a b n ą  p o d ­
s z e w k ą  zł. 1 80, 
l e p s z e  zł.  2 80,  n a j ­

le p sz e  ; ł. 3-80.

C  l l l M l r y
D 'ju -w sz eg - .  fasonu ,  
b a r d , o  el< g a u e s ie  | 
zł .  3 iC), n a j l e p s z e  

zł.  * 8  '. j

Kapelusze d a c h ło p - '
cjw trw ate nz. nie- 
po g '  dę 8o c t , l z ł  , 

1-20, 1-ÓC, 1-80. j

l l & s t r o a a u e  c e n n i k i  g r a i i s  i f  - n c * .  i

c. k. dostaw cy nadworni.
P i e r w s z a  a n s t r .  c . ' , u p r z y ­
w i l e j o w a n a  f a b ry k a  ka? 

i w in d
w s z e l k i e g o  

r o i l a a j  ■ w W i e d n i u ,
z patent wanemi j y  L o u f s e u g a s s e  6.

u rz ą d z i  niami 
bczpięczeuet"*^. TOustr. katalogi gratia.

U l  T S id ? n 0 '  G w s » * ł» * > t e l f 6  . . i i n t a n F  
i l t t  WlUflJy 2') n d t i i u u  z im io a a in  » 
s z t u k a  lo  u t  „H er  M a jee ty“ z o lb r z y m im  
kw ia* em  l i i a ł j m ,  bi-.idzo p ięŁ ue  5 c t  
„C hryzan tyny®  z f i b r  y m im  k w ia te m  
w 40 o d m - a r a ' h  1') c t .  M usa  E noe t te  
d u ż a  40 c t .  Cebulki T u b e ro eó w  12 sz tu k  
t  z ł .  5 k i l a  f r a n c a  Karto fla  m l o . e  1-80. 
K a la r e p k a  1 '60 .  S a l  t a  1 4 - .  F a e e tk a  8 4 1). 
C z e reśn i  2. W s t c l s i e  tr .w r y  k o l o n i a l n e .  
■Huszle d e k o ra o y |n e  i ku - jkeune  polia-a 
t a n i o  EG ward K a e s o r o w s k i ,  

w  T r y e & c l e ,  v la  Rom. gna.

Z A K Ł A D  P R Z Y R O D N I C Z Y
J a g L e l l n i i s k a  8 .  L w ó w .  J a g i e l l o ń s k a  8 ,

F .  M .  Z Ł O T N  C K I E G O
j i o l e c a  <11»  c u k ł n d ó w  u a n k o n y c b  w s z e lk ie  p r e p s r a t a  i e ' u r a l n e  
p r z y r o d n i c z e  s u c h e  h b  w s p i r y t u s i e ,  t u d z i e ż  m e d e le  sz tu c z n o  z Z o o lo g i i .  
A n a to m i i ,  B  (U n ik i ,  M ine r  d o g j i ;  zj d rzew a ,  p a p ie r  - m ache ,  g ip s u ,  ż e l a t y n y ,  
j e d w a b iu ,  s z k ła ,  m e ta l i  e tc .  — w iz e ru n k i  e h r o n n l i t o g i  f iczne  p r z y ro d u ic z e ,  
o b ra z y  p l a s t y c z n r ,  n a t u r a l a e  p r e p a r o w a n e  p ta k i ,  sz c z e ln ie  z a m k n .ę t e  
za  s z k ł e m  w ra i a c h  lub  b- z ty ch ż e ,  z b io ry  m in e r a łó w ,  s k a ł  i z iem  t e c h n o ­
lo g ic z n y c h ,  c h e m i c z n y c h ,  b u d o w la n y c h  e tc .  —  ró w n ie ż  p o je d y n c z e  o k a z y  

m in e r a łó w ,  ow adów  etc .  l t .9 8  1— ?
F u d e J n M i j c  s O ę  n r / ł }  l  . y t i  p t a s z a r ń ,  .akna jó w  i terrar jówr d l a  ce lów  

n a u k o w y c h  i z b y t U w y c h  w o g r o d a c h  z im o w y ch .  
t J t r z y i u u J e  ^ t a l e  w o w id e n c . i  w r ó ż n y c h  m ie j s c a c h  do d y sp o z y c j i  

b i ,dące  [ r i y s w o j o n e  d z ik ie  z w ie r z ę t a  i p tak i .
W i e l k i  w y b ó r  w y ro b ó w  a r t y s t y c z n y c h  m a r m u r o w y c h  k o n ch ,  k o ra l i ,  p r z e ć  

m io tó w  e tn o g ra f ic z n y c h ,  w y ro b ó w  w s c h o d n ic h  d e k o r a c y i n y c h  e tc .  
P rz y jm u je  w sz e la ie  z a m ó w ię n ia  w p o w y ż s z y m  z a k r e s u

H a n d e l  h e r b u  t y  c h i ń s k o  -  r o s y j s k i e j  
E D  M T J l S T  i )  j \ .  I R ,  I  D  D  L ,  A

wa Lwowie, plac Marjackl 10. n u  i - ?

p o le c a  p o le c a  r.ajlTpsS# g a t u n k i

HERBATĘ
z b io ru  u i i i o w e g o :

•/, ki.  Congs . z k  1-60 
sk i ichong  cznrua . 2 — 

z b ió r  ma owy 3 -  
Kaysow c z a r u a  . . 4-—
Melange dc  L o m l .  4 -- 
W ystawki h e r b a ­

c i a n e  ...................... 1 30
Wyslewki n a j l e p -  

sxycć  herbat . . ?-tjO

9 9 *  O p a fe o w sn la  u le  l lo z j  hv„>. * V |
Z a m ó w ie n ia  z p ro w in c j i  w y s y ła  s i ę  o d w r o tn ą  f o o z t ą .

K A W Y
o smaku czystym i a rom atyesnym , 
które rozsy ła  f ranko op łacone do 
każdej stacj i  pocztowej 4*/, kilogr.

Portorlco
w o re c z s u :

.  .  «— k
Cutg grubo z lam la ti - 
Oeylon ziołom  - . - to*— 

v „ pt*xedi>U 10-40
n n grub, Miara. 10-75
n u perłow a 10 75

Moocft a rtb u k t xrouł*t. 10-75 
J a w i tło ła  - - - - 1U*7B

- -UO 
- 9 0  
1‘— 
1-04 
1*08 
1-08 
1-08 
1-08

P reblttL ska szczawa
n a j c z y s t s z a  a l k a l i c z n a  s z c z a w a  a lp e  ska  t» z n a k o m i ty m  s i u t k u  w c h i o u i c z n ,  eh 
k a t a r a c h ,  a s z c z e g ó ln ie j  w f o rm o w a n iu  s ię  k w a s ó w  u ry n o w y o h ,  c h ro ń ,  k a t a r a c h  
p ę c h e rz a ,  fo rm o w a n iu  s ię  k a m ie n ia  w p ę c h ę r z u  i n e r k a c h ,  o ra z  c h o ro b ie  B r ig b t a .  
P r z e z  . w e  s k ł a d n ik i  i s m a k  p r z y j e m n e  j e s t  z a r a z e m  n a j le p s z y m  dj t e ty o z n y n  
i o r z e ż w i a j ą c l i n  n a p o jo m .  P r e b l a u s l . 1  z a r z ą  u  a d r U j A w  w  P r .  b l a n .

p o c z ta  St L e o n h a rd ,  K a r y u t ja .  650 1— 16

Szkółka E ilim a rsk a
w t o ,  M  Grzymiłfff

poleca kilimki przed łóżka po cenie 5 z ł .  dc okrycia łóżek, stołów 
dywanów, on  na ścianę przed łóżka 25 Zł , na podłogę 25— 100

zl., portjery długie ważkie 4 0 - 0 0  zł ,  pojedyncze szerokie 100 do 
150 zł., kobierce wielkie na sehody kościelne 100—300 zł Mono-

i
 gramy, herby, napisy i dedykacje wyrabiają się na żądanie bez­
płatnie według podanego rysunku. Materiał czysty, wełna na po­
dwójnej suczy konopnej; wyrób ręezny uumienny, sil-.y, zbijany, 
przewyższający trwałością wszystkie tkaniny. Starodawnym zwy­
czajem kobierce zdobiły u nas wszystkie mieszkania i przechodziły 
w spnściźnie z pokolenia w pokolenie. Ofiarowano je zwykle woty- 

^  wą kościołom i cerkwiom, w których wielka ilość ich do dziś się 
p k  przechowała; dawaoo je  do każdej wyprawy nowożeńców i jak 
ISfl clawDe inwentarze, intercyzy, testamenta i działy familijne świaa- 

H czą, każdy dom, czy majętny, czy ubogi, nie obszedł się bez tych 
“  kobierców, które odwieczne zwyczaje na odowe do użytku i ozdoby 

w każdem mieszkaniu zrobiły niezbędnemi. Zamówienia przyjmuje 
Dyrekcja Szkółki Kilim<.rskie) pana Władysława Fedorowicza, 

w Oknie, poczta Grzymałów. 10:1 1—7

J u ż  w y s z e d ł  l o s u  I  I .

T w T T F J *  i

.Hisiorja m ie l Lar 
1 8 6 1 — 1 8 6 2

p r3ez  
S .  X j.  s .

C ena  zl 4  20, z p r z m y ł l i )  p o c z to w ą  
zł.  4  4.

N a  8 k l i ó z i e  w k s i ę g a r n i

SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO
we Lwowie. 1591 1—1

S K Ł A D

I s l r y j s k i c h  w i n
E k s p o r t  j a r / y n ,  owoców i t. A.

G. 10
w  C a p o d i s t r f i  ( I d r j a ) .

1553 C t n n U i  n a  ż ą d a n i e .  L — l i

£
astępstwo z  p e n e ją  i pr& w izjjf

otrz. m a j ą  we w s z y su  ich  m ia s t a c h  i 
a i  j e c o w o s c i a c h  m o t i a r e h j i  te  osoby, 
g to ro  z a ją ó  s ię  c h c ą  a ; . r z e d  . . ą  pi j .
Mtaie d o z w a l s ń y o h  l o i  u  za
■ jj ła tą  n a  r a t y  m i e s i ę c z n e .  K c r a y s t n r  
e a r n u a i  s p r z e d a ż y  z a p e w n ia ją  lei  k i  

i  k o r z y s t a j  za ro b ek  ( t ^ t ż e  j a a o  u b o ­
czny) .  O fer ty  p o d  „ E r m r o r b  do eks -  
p J y o j i  anon^ó  v. J  D a n n e b c r g ,  

W i a n  W o F c e i l e  1 9 .

Uznany j ib  lailsmzy i naizflrowazy
surogat kawy ziarnistej.

W s z ą d z i e  d o  n a b y c i a .

jaw zaahD iltok i letiri-tie
flia l u i e t ,  dilcci, c- irpiąc) J  ia  żołądek i t l  

i k i l o  2 5  c t .  ( 5 0  g r o s z y ) .

Niezhedią da każdego gospodarstwa i każdego pijącego kawę jest

U W M  KNEIPPOWSKA KAWA SŁODOWA
o smakn kawy ziarnistej.

W ażne dla każdej gospodyni domu i m atki!
Zdrowie i dobrobyt rodziny spoczywają przeważnie w rękach żouy i m atk i! Do m j zwraca się więc prośbę o wypró­

bowanie i wprowadzenie „Kathreinera Kneippowskiej kawy 8łiiJowei“- Jest ona (aj -* >zym, jedynym i naturalnie zdrowym
surogatem kawy ziarnistej. Żadna gospodyni nie powinna lekceważyć dłużej tej kwę^Tji. J -■ st ona pierwszorzędnego znaczenia db,
dobrobytu i skon&mji! Po raz pierwszy podaje się produkt rodzimy- ■ustotnie zebraną i familjną kawę! Sama przez się smaczna,
Zdr .wa i pożywna, ma „Kathreinera knnippowslia kawŁ s ł o d o w a 11, jako lodate» do kawy z^rnistej nader przyjemny zapach.
Należy zaczynać jedną tr/ecią dodatku i można go zwiększać aż do p łow y  w miarę sm aku! J A  wielka Tedy oszczędność " sto­
sunku do wszystkich dotychczas używanych suroyatów, będących same przez się u ie flo użjiku. a prócz tego przedewszystk*em 
idrowiu szkodliwych, a w każdym razie tylko barwnikami Ze także kawa ziarnista, czysto używana iest „trucizną1* i sprowadza 
cierpienia żołądka i nerwów, skłonność do apopleksji, drżenia rąk i ,t d.^ o tem wie każda gospodyni. Jak przyjemnym musi dla
niej być surogat, który obok wym enionych korzyści, usuwa nadto szkoJli *ą zdrowie działalność kawy zi&rnstej! T.m bez­
przykładny sukces w krótkim od wprowadzenia czasie, jest najlepszyin tego przykładem.

„Kathreinera Kneippowska kaw> 8ł0d0W<iu jest prócz tego tak znakomicie wyrabiana, że odpada wszelkie jej odrębne
fabrykowanie i bywa całkom pojedynczo wraz z kawą ziarnhtą m eliną i nalewaną j przygotowuje się w zupełnie dotychczas
praktykowany sposób. Dla osób chorych i osłabionych, szczególniej jecnak dla dzieci niema absolut ie doskonalszego środka 
spożywczego od kawy słodowej która mielona, 5 minut gotowaua, przecedzona i miodem (lub cukrem) i mlekom bywa słodzona. 
Jest to rzeczą sumienia każdej matki wypróbować to, a ona i dzieci środki tega Więcej nie porzucą 1002 1 -6

Ze względu na bezwartościowe fabrykaty M y *  I7 'n łl in A '-n n ii  W  Otwarto dostarczony towar lub na złu
i naśladowa ła, należy przy z.kupnie — —  IV fi | Ir THIIIRI  dzenie obliczonych pakietach, należy bez-

uważać na nazwisko m t l U l U l U U l .  warunkowo zwracać.
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Rę k a w i c z k i
damskie i męskie

p o le c a j  4

i S. GABRIEL & J. CHLEB0WB1K

1394 1 - ?

w e  L w o w i e ,  p l a c  H a l i c k i  I  8 .

A  W O R Z E  na SzMi atór. (ErajorD
Z a k ł a d  w o d o le c z n ic z y  i źę tyczny .  U z d ro w is k o  klimatyczne. S e a o n  
n i l  1 n u t  1^4 d o  SO. u r z r d o l l ł .  N o w o  urządzony Pensjonat 
le zniej o tw arć ,  c a ły  rok .  P o c z t a ,  t e le g ra f ,  s t a c j i  k o le i  żelaznej. 

W  W y j a ś n i  n i a  i  b r o s z u r y  p r z o s y ł a  Z a r z ą d  Z a k ł a d u .

9  m  , _ ,,j D r . E d m u n d  K o  w a lsk i .
Q X O O O O O O O O O C X 5 < C 3 K » 0 0 0 0 0 0 0 < K

Grand Hotel National w Wiedniu.
Takorstrasse. OdAawna znsny, jedyny W ń d n i t i  h o te l ,  w k t ó r y m  nie licasy s ię  
& u i U ś wY» tTa',K an  u e ł  u g t  ”  200° *p oko; <S w Ód 1 z ł .  w y ż e j ,  K ą p i e l e  t e l e e r a f l t e l e f o n  
M i e j t j e  do ł a d o w a n i a  okrętów - a ro w y e h  i dw o rce  ko le jow e w pob l iżu ,  U m .a - k o w a n e  
ceny .  P r z y  d łu ż s z y m  p o b y c ie  o p u s t .  M ów i się  we w s z y s tk ic h  j ę z y k a c h  w s p ó łc z e s n y c h

F. M. M ayer,A .  H a r h a m m e r ,
d y r e k to r . p r z e d s ię b io r c a .

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
N ł e d e r l a m r t s t e o  -  a m e r y k a ń s k i e g o  

T o w a r z y s t w a  i e g l n g i  p a r o w e j .

I .  K o lo w ra tr ln g  O W l E D E l f t
lV . W e y rin g e rg a s se  7 »

C o d z i e n n a  o l ta p o d - y - o ja  z  ‘W i e d n i a -
O b ja śn ie n iu 1 b e z p ła tn ie . 0)2 1—?

W  Ł'de A, R o tu n d a .
*38S?

CodzUń koncert wojskowy
we

wsi mięta
I muzyk cywilnych w lotach 

jadalnych.
O t w . r t o  od 10. g o d z in y  r a n o  do  10.

w noay.

m  I K D K l  N  4  B O D  O W  A  W Y S T A  w  i
dla spraw wyżywienia luoności. z? prowiantowa ni a armji, sp.aw ratunkuwych, środków 

I omun kacy in/uc i specjalna wystawa sportowa
o d  3 0 .  K w i e t n i a  d o  1 .  L i p c a  1 8 0 4 .

u r z i d z c u ł
pod najwyższym protektorat!m  Jego c. I k. Cosai - lej wysoki M  Arcykt Franciszka Ferdynanda d’ Eate

s tn j s e e  28.. 1 — 5

  Stowarzyszenie d li rozszerzenia wiadomości gospodarczych.
BSW* W s t s j p :  w dn ie  zw y k łe  S O  t t . .  w d n '«  c i  d z .e .n e  i ś - d a t e o z n e  3 0  e t . ,  w p i ą tk i  1  z ł .  "Wl*

W ie d e ń ,  R o t u n d a
L o s y  w y b iŁ w o w c  

po I koronie
w 5 g łó w n y c h  v jg r a n y c .n  

p o  ló.OOO korn.il w a r teżr l
7. n a b y c ie m  j e d n e g o  lo s r  pr.,v k a t . * 
ro tu n d y ,  p r z j  w ią z u n y  jes* wolny  wsie j-  
n a  w y s ta w ę  w d n i a c h  z w y fc .* r  <• I. 

(z w y ją tk i e m  p ią tL  0 .

t j S ,  Jub-lar 1 złotnik
we Lwowie, plao M arjaok1

c~̂ - poleca 8176j bogato saepa ■
trzony skład wyrobów jutu- *5*7 
1. orski eh , złotych i sre- A* 

brnych 
ęo  najniższych 

cenach.

3ensdorp’a Cacao
d o sk o n a le , s d ro w e  i pożyw ne, 

do n a b y c ia  w e  w u sy stk ieh  h a n d la c h  k o rzen n y ch d e lik a te só w . 05 1 - 2

I W O N I C Z
Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny 

otwiera sezon 20 maja b. r
W roku bieżącym cddaje 6ię do użytku P. T. ilości 1. jeden dom 

mieszkalny, 2. jeden barak, 8. gruntownie przerobione łazienki borowi­
no tie, 4. wazuiejeze przyrządy do ortopedji.

W mieszkaniach i łazienkach poczyniono możliwe ulepszenia. 
Zaprowadzono fiakry zakładowe.
W  c z a s ie  do  20. c z e r w c a  i p o  20. s i e r p n i a  m i e s z k a n i a  z n a c z n ie  (,>-ns^.
W  p o rz e  od 20. c z e r w c a  J o  20.  s e r y n i a  n i e  p r z y z n a j e  « ię  u w o ln i e n i a  od
irnraofrin. IbjZ 1—13t * k s y  kuracyjffBj.
Lekarzem zdrojowym jest Dr. KI. Dębicki 
Wszelkie zgłoś tenia załatwia DYREKCJA.

C E S Y  Z N I Ż O N E
w handlu korzennym

l e n ia  So ttito
przy ulicy Batorego liczba 2, 

we Lwowie.
1 k l  w y ś m ie n i te j  b ryn d z] m a jo w e j  

64 e t .
1 11 u n r i a i c u  b e z w o n n e g o  68 e t .

1  k i .  s ł o m i n y  g r u b e ,  06 ot.
>/, k l  h o n a a t g  n u L n g e  de  L o n d o n  

z n J  m ile j  a rn m a ty c z u e j  i  _ » 
O t r z y m a łe m  ś w ie ż y  traiifeport  k aw y 
w k u k a  z n a k o m i ty c h  g a t u a k a  I od 
1 SO d 2 20 p r z y  j r  J n v m  k i l o g r a m i e  

o p u s t  6 ct .
1 k l .  oliw y do  ś w ie c e n ia ,  p o d w ó jn ie  

ezy szo zo ae j ,  48  et .
W t - z e lk ie  z l e c e n i a  z p r o w i n c j i  o d s y ­

łam. o d w r o t n i  po cz tą  
j m ~  W  n ie d z i e l e  i ś w ię ta  s k l e p  cały 

d z ie ń  z a m k n ię ty .  ' ‘I M

S X X * X l t f X X K M I X m < K I K X X X  K X X U X X X i L . 19.5C6. I G i S O  1— 1
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Newo o tw orzon a

PR O R U E R J A  POD K O T W I C A  
sTakóba Rechena

magistra farmacji 
we Lwowie, (Hotel W artzawski).

poleca Szan. P . T. Pnbliczności 
l« a (e r |e  a p !? c ? n e , środki uniw ersalne, p e r fu m y  i m y d ła , k ra*  
Jow o i z a g r a ,  l iz n ę ,  lafe ier i  t a r b ę  do  p o d łó g , f a r b y  olej- 

w  ju© gotow e do  nżycla* Jako nowość poleca perfumę krajową 
££ .E C H O ", posiadającą bs  rd zo  .p rz y je m n y  f d tu g o trw a łi z a : 

p a c h  k w ia tow y  W flak nikach po 45 ot,. 76 i Mu zł.
M  Sbład l u s t r n m e u t ó w  1 o p a w n u U ó w  c h l r b r g i e z u y e h  i  l a b o -  
^  r a t o r y j u y c h  "l»  PP- lekarzy  j w eterynarz
W  C e n n i k i  d l a  p a ń  i  jo < s p » d y ń  g r a t l e  i  f b . P k c ó  - W o s e l k i  n a  
| £  p r o w in c j ę  o d w r o t n i e  y.>03 1  )5

X X X X X I X X X : « K ! K X X X M I K ; t X K M I X X X X
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L. 1188

K O N K U R S .
1607 1 - 3

Wiktor Berger
Zm ó w , A kadem icka  8.

Niniejssem rozpisują się konku i na pojadę inżyniera powiatowego 
przy Wydziale Rady powiatowej vi Mościskach z roczną płacą 1000 zł.' 
n. a. i oraz z prawem do zwrotu kosztów podróży, z urzędowr-.iem poza 
siedzibą W ydi.ału  powiatowego połączonych.

Ubiegającj się o powyższą posadę, która z dniem f  Lipca 1894 
musi być objętą winni w nieść własnoręcznie naynsnne podania do Wy­
działu Rady powiatowej w Mościskach, & to najdalej do 15. czerwca 1894 

w lakowych wierzytelnie wykazać:
1- ie  nie przekroczyli W) ro»:u życia,
2. że posiadają odpowiednie teorytjczne i praktyczne wykształcenie, 

a głównie dokładną zna.omość buduwj dróg i mostów,
3. że uzdolnieni są do wykonywania nadzoru nad czynnoścituni gm in­

nych Zarządów drogowych,
4. że władają językami krajowemi i wreszcie
5 że są nieposzlakowanego charakteru.
Posada powyższa obsadzoną zostanie prowizorycznie na rok jeden, 

a zaś stabi? zacja, z którą połączone jest prawo do emerytury, nastąpić 
może po upływie Jednego roku służby prowizorycznej, jeżeli kandydat pod 
względem uzdolnienia i charakteru odpowie w zupełność1 wskazań ym, powy­
żej warunkiem, jakoteż rtgulaminow: służbowemu

Z Wydziału Rady powiatowej.
Mościska dnia 15. maja 1894.

Jabłoński, sekretarz. Stadnicki, prezes.

Ogłoszenie j n k n
Wydział krajowy Królestwa ual.oji i Lodomerji. wraz z Wielkiem 

Ks.ęstwem Krakowskiem, ogłasza niniejszem konkurs na posadę ta -iło­
wego nauczyciele, niższej szkoły górniczej w Borysławiu,

Do posady tej przywiązaną jest płaca 900 zł. w. a. rocznie i 120 
zł. w. a. na pomieszkanie.

Podania naieży wnosić najdalej do dnia 15. czerwca r. b. do W \ 
działu krajowego we Lwowie i dołączyć :

a) metrykę urodzin ;
b) świadectwu odbytych nau t szkulnych i fachowych górniczych :
c) świadectwo 6lużby, udbytei w K opaln iach  lub zarządu kopalni 

w której kompetent obecnie pracuje.
Bliższych informacji i programu nauki udzieli na żaóianie Dyrekcja 

niższej szkoły górniczej w Borynłrwiu.

We Lwowie, dnia 14. maja 1894.

y  począ wszy od dnia 1. Lutego
jgj wydaje

4°L Asygnaty kasowe 1

Skład centralny najsłynniejszych

M U  ARGIEl SK1CH
Bum ber & Uo 
Prem ier Cykle Co 
Leicester Cykle Co

w cenie 
złr. 12h 
wyżej.

27 M e d a l i  z ło ty ch  i s re b rn y ch  na  w s z y s tk ic h  w y s ta w a ch ,  '/ d y p lo m y  honorow e

P A P I E R  D A U B I N
Skutoczniyszy od wszystkich innych do wyniszczenia 

M U C I I  i O W A D O W  
I Ola przekonania si<; dosyć iest zrobić prob^ z jednym 
I arkuszem i porównać z papierem innego fabrykanta.
I Znaczna sprzedaż tego papier u jest dowodem jego sku- 
I teczności i wyższości nad inne. Jest to produkt bardzo 

m,u  r a„ yczh . tani, bez trucizny, a zatem niogący być sprzedawanym 
isozoaa przez każdeg-.

Wc Lwowie, w aptekach PH. MiKoi.Asota, WłwiorskiĆgo i Klcki ra Kial.ow -e,
PP. Tr.AfCZlSSKIFGO, UlKMlI. WlS/N IV WSKItC O, HlLI ERA i Sz.AF R A \ i K 1F.GO

MAkKA FABHYCZ*4 
ZkOZONA

w aptekach

1890 r. i
i*i

z BO dniowem wypowiedzeniem

„ . .  _ Asygnaty kasow ef
^  z 8 dniowem wypowiedzeniem, ^
^  wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 Y /0 A s j / S a t f  ^  

kasowe Z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane ^  
&  będą począwszy od dola 1. Maja 18h0 r po 4°/0

z  30 dniowem terminem wypowiedzenia. ^ś?4CZA

'4
m

Przedruk nie będzie płacony.

Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. ioos

Dyrekcja.
? i p

i  §a

Nowości!
N ajnow t-;©  P e p i t a  w e łn ia n e  m a te r je  w niezliczonych zmiunach, szerokość podwójna za metr 48, 

65, 90 ct
Ii tfo , 120 cm. szerokie za metr 1*65, l -75, 1-90, 2-80 (najlepsze) i .najdelikatniejsze gatunki.

K a m g a rn ,  czysta wełna, 120 cm. szerokie za metr 1 25.
D ra g o n a l  K a m g a rn ,  czysta wełna, 120 cm. szerokie za metr 145 , 1-85.
N a jm o d n ie js z e  C rć p e  o najbardziej eleganckich barwach, czysta wbłua, oodwójna szerokość od D05 

począwszy.
N a jn o w sz e  m a te r je  le tn ie , o najgustowniejszych’ deseniach w paski, 120 cm szsrokie za metr od 1-10 

począwszy. .
N a jm o d n ie j s z e  ‘e ^  0 bajmożliwszych barwach i deseniach, szerokość podwójna

zą metr 52. 65, 80, 88 ct. 1 05, 1-80 U60, 1'75, 2 - - .  2 20, 2*60, # 8 0 , 3 -  i t d 
P r a w d z iw e  in s lo ru ck ie  L o d en  we wszelkich kolorach, czysta wełna, 120 cm szerokie za metr 1 30. 
Styryjskie Ł od en , czysta wełna, 130 cm. szeroka za metr J '10.
S u r a h ,  czysty jedwab o wszystkich barwach, za metr 78 ct.
Pcpitna je d w a b n e  m a te r je  od 1.*25 począwszy.
n r! f nlnw»n»,,p!.nt7 anei jedw abne m aterje w przepysznem zestawieniu barw za metr 2* 0, 
D r a m io w a n e  P o n g is  w najnowszy cli deseniach za met r 75 ct.. 120 .
C zarn e  e z y s to  je d w a b n e  F a ę o n u e e ,  za metr zł. 1 15, 1-45, 2-25, 2A0.
c e w a u ty n y  w najpiękniejszych deseniach, do prania, za metr 20, 22. 26, 28. 30, 32 i 40 ct.

aD cu c a  s a ty n a  a t la s o w a ,  w najdokładuiejszem w y k o n a n i u ,  z a  metr 4C i 58 ct 
f r a n c u s k i  m u s . l in  w prześlicznych koloiach za metr 50, 55 i 60 ct.
/ D r  b i a , y . b n t.y8t «  za metr 35, 42, 55, 58, 05, 85 ct. i t. d.

C r , angielski gatunek w najmodniejszych deseniac-h i najpi^kmeiszych barwach do prania *a m etr
3o, 48, 52, 55, 65, 70, 72, 78 ct. i t. d,

Doskonałe materje z ubiegłego sezorik po znacznie zniżonych cenach.

UstawiGzne transporty nowości. 
Z n a n a  r z e t e l n o ś ć !

Dla prowincji próbki i ilustrowane żurnale 
z największą gotowością gratis i franco.



DZEENNIK K)L3K 3 i  ctnia 30. 13*4 r.

OD 85 LAT HANDEL SUKNA |  U ] A 1  1 I f t ]  J C Y W  Lw ów  — R ynek liczba 33  
pod firmą: >1. 11 i i l l l l i i l i l l  1 O I  Al_______ p o l e c a ,  s i ę .

.^g srrif  i i m i i r

Drobne o t e e n i a .
doniesienia rozmaite

po 1 */, centa od wyrazu.

D a% y  p q l> k  !■> t»i » e. starą broń 
A zbroje lub części t«jż9 kupuje. Wia- 
domość w banku Ormiań-ikim u taksa- 
tora. 20*

M l m k a  iai*iigeaiaa, będąca od kilka 
l "  lat aa posadzie przy uzieciaob, życzy 
sobie takową .mienie od 1. lip«a. Przy­
jęłaby takie na ezas —nkaojl posadę 
jako towarzyszka do peJróły . Łaskawe 
izłsszem a pud l i t e r ą : Z. Z poste rest. 
Kamionko-Strumiło 3 *9

n o i y c z k l  d o  z ł .  1 0 0  udzielan 
p ju  kirzTstnemi warunkami. „W.* 

42 p;si« rastaute Lwśw. 3r fl

W C z o r ż h o w l e  do iprzedania'real-1 
uo«ć, składał ,  a się z domu miesz- | 

kalnego. oiieyny, stajni i ogrodu owoco­
wego. Wiadomość w kaneelarji adwo­
kata dr. Lewandowskiego w Krakowie.

M a s ł a  s t o ł o w e  naturaio >e czyste, 
rozsyła w pac. -ach 5 kilo franco

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyr&su.

C ztery
L  i i i . i

pokoje, przedpokój, knehnia, 
piętro od 1. lipea. Dwa pokoje 

kawalerskie, III. piętro od 15. et rw c a  
Grodzickich 1. 3, róg Dominikańskiej 
i Rynku. 336

5 Sitnem A f i całe ucięli l
J  s ykonuje i wstawia bez bola
j  attliw dentystyczno-techniczne

< Ms R e is c h e r a
f  ul. Halicka 1. 10, I. piątro.

W s ffl  k s c b e n i ie  i f g a r o w e
i  rodr ałk» do 10 i 15 kilo po 

zł. 3, 4, 5 i 6. M a s z y n k i  a m e r y ­
k a ń s k i e  do siekania mięsa najprakty­
czniejsze z dotychczas znanych systemów 

poleca
P io tr  C h rzą s to w sk i,

handel 'azny we Lwowie, plac Kapi­
tulny 1, (naprzeciw Katedry).

JEDYNIE RESTAURACJA
N A F T U Ł Y  T O E F F E R A

w t Lw«wle, ullcr Irybwslaka I. 12, im
• d  i  . u  .2 5 3  l a ł a l a j ą a a .  posiada własny skład n a j l o p u . s  a o  
PIW A  OKOCIM SKIEGO a  b r o w a r u  J a  nu  G O ta a  w  O k o o jm ie ,
które swą dobrocią wszelkie inne piwa przewyższa, jako też PIW A LWÓW* 
SKIEGO x  b r o w a r n  L i l i o n f e la  I S p .  a ro  L w o w ie .  Najprzedniejsze

d o m u  2 4  o t . ,
Kuchnia zdiowa, smaczni.

p iw o  o k o o im e k io  f c o e z tu j e  ■ l o r a o  _
Iw o w a k p  l e d r k  m a r s o w y  16 o t .  t a  i t r .
i U nia. Wybór petra. wielki. roducis *• <m w y b o r a e  f l a o a k i  i inne 

^oe i zimne przekąski śniadankowe 
i sięńa żądanie wyJaje

_  _ Sługom biorącym piwo do domu 
ę bilety na dowó£r że piwo odemnie jest wzięte. ' W

Wielki wybór win. * 1 1

za zaliczką zł. 
leszczyk'

W. S c h e c h te r ,  Za-
354

H m d l o  le c  pracujący .i  lat 15, 
przeważnie w han l.aal. żelaznych

to 8 lat zagranicą, 
kuj., oapowieduiej 
C. P o r a w s k i , Tarnów.

Galieji poszu- 
— Adres :

355

Korespondencja prywatna.
A H Najdrożiza H*leuei« ! Wszystko 

zadość uczynię Sśi Lr«tps dzięki z .  parę 
słów. . zapemnąó l i s  mętna myślę za-1 
wsze o Tobie, al ni* peteplaj a rę , gdyt 
nie moja wina, Najdrełi>a. napisz I

R u c h  p o c ią g ó w  k o le jo w y c h
wedłuu zegara lwowskiego, walny s dniem l.^ma.a 1554 r.

n  BEBM
Lwów, Akademicki 8

Skład fabryczny 
na Austro - W ęgry

APARATÓW
i wszelkich przybo 

rów do
f o t o g r a f j t .

Cenniki gratis.

O O CX XXXXD O C)O O axXXXXXX5 0 C X X
Restauracja z ogrodem  ]

( d a u n l e j  k r a s l c z y ń j k u )  j

obok weiścia na plac Wystawy krajowej
otwartą została z dniem dzisiejszym.
‘Codziennie muzyka wojskowa.*

4* Pif o pilziptie z bras im jiMifeio 4*
4  i lwowskie z browarn w Łesir.sicack. 4

B e z p o ś r e d n i  I m p o r t

chińsko-rosyjskiej herbaty i kawy
* n&jłepszych jakościach.

Herbata
c ie m n o  n a c ią g a ją c a  

z m i łą  w on ią

k lg . C ongo  . . . 1 6 0
„ S o u c h o n g  • • 2 * -
„ F a m il i jn e j  . 3 ‘—
„ M e la n g e  do

M osk ; n . . 4 -—
B M ela? ge  de

L o n d re  . . . 4 -—
„ W js ie w ek "  n e r -  

b a e i a n j i h  . . 1 30 
„ W y s ie w e k  w ła ­

s n y c h  . .  .  .  1 6 0

p rz y  o d b io rze  trz e c h  fu n ­
tó w  o p ła c a m  do  k a ż d e j 

p o c  tow ej s ta c j i .

p o l e c a  154 9  j _

Hindel S E . 4 R O L 4  B 4 Ł L A b J B A J S  I* we Lwowie,
Ł a sk a w e  z l c e r .ia  z p io w in e ji  u s k u te c z n ia  s 'ę  n s .ty e h m ia s t.

K a  w  a
p ro w a d z ę  w g a tu n k a c h  
s z la c h e tn y c h , c z y s te  a r o ­
m a ty czn e , o p ła c a m  do »» 
żdej p o cz to w e j s ta c j i  4 * ,  

klg.
C a ir a o a ,  w y ś m ie n ita  &■—  
C u b a  g ru b o  z ia r n i s ta  9 50
C e y l o n ........................... i q . _
C eylou  g ru a o  z ia rn . 10-40 
C e y lc n  u a jp rifc d n . . 1 0  7 ) 
M o aca  a r a b s k a  . . 10 70 
J a w a  z ło ta  g ru b o  

z i a r a i s ta  . . . . 1 0  70

staraniem zarządu będzie Szanowną j UDliaznośó pod każdym 
wzgiędem tak doborem pot.aw, jakotei na ojów, oraz “kriętną usługą 
zadowolnió. 1545 1—4

Z  Warszawy 
Z  M a sz y n y  - K ry n ic y  p rze*  

ed O, do w łą c z n ie  **f.

Do L w o w a ik a y o M d z ą :
Z Krakowa (Berlina. Wrocławia, Wiednia)

Tarnów (tylko
 ̂ . -—f___  ,w • ' • • • • • •

Z Muśzyny-Krynisy i Chabówki przez Tarnów 
Z Muszyn "Krynicy przez Tarnów Uh Rze­

sz -?  (tylko ed *‘/« do włąez&le “ /*)
Z Muizy-y-Krynicy przez S t r y j .................
Z Nadbrzezia i T arnobrzega .........................
Z Pc dwołjozyaz i Brodów ( u  dw głów ijl 
Z Podwołoezysk i Brodów (aa dw. P o d iu r .1
Zo Juo iaw y ......................................................... 1
Z K —polung i .................................................
Z lodowico...................- ..................................
Z Berhomothn n. S. i C m dyno.....................
Z N o w o rie l ic y .................................................
Ze Słobod; rangorskiai k o p a l n i .................
Z Husiatyna przez H a l i c z .............................
Z Bnczaeza przez H a l i c z .............................
Z B e łż c a .............................................................
Ze S ekala........................................   • • • • •
Z Ławocz-.ega (Pesztu, Miszkalca^ 8«r*n- 

sca, Monricsa, Chyrowa i 8Un«ławowa,
przez S t r y j ) .................................................

Ze Skolego, Hrebenowa, Chyrowa, Stani- 
s h  o t t  i Boryeławia, przez Stryj . . 

Ze bkoltgo i S t r y j a .........................................
Ze L w o w a o d ch o d z ą :

Du Bsakowa, (Wiednia, Wroetawia, B irlina) 
Co W ariza ty
Do Muezyuy - Krynicy i Chabówki przez

Tarnów lub Rzcezów.................................
Do Mnszyny-Krynicy przez Tarnów (tylko

od ,f|  do włącznie * • / , ) .........................
Do Moezyny-Krynicy przez Tam iw . . .
Do Maszyn, Krynicy przez S try j .................
Do Nadb.zezia i T a rn o b rz e g u .....................
Do Podwułoozyik i  Brodón (z dw. glówu.) 
Do Podwołoezysk i Brodów (z dw. Pudzam.)
Do S u o z a w y .....................................................
Do Buczauza przoz H a l ic z .............................
Do Husiatyna przez H a l i c z .....................
Do S łjb td j rungnrskiej k o p a ln i .................
Do N o w o iie liiy .................................................
Do Berhometbn n. 8. i C iu J y n a .................
Do R ad o w ieo .....................................................
Do K im polnnga.................................................
Do S o k a l a .........................................................
Do B e ł i c a .........................................................

8*ereiiua. Mi­
szkolca, Pesztu i Chyrowa przez Stryj)

Do Stanisławowa przez S try j .........................
Do 8k< lego, Hrebenowa i Chyrewa, pn.^8tryj
Do Stryja i S k s l » ę ^

Posiągi
p o sp ia sa n e

3-08 601
. )̂1

1*5 
1*94 

1 V*l6 
16*16 
l t  16 
16*16
10*16
16*16

3-(0

6-ei

16*65]
6*46

« t i
fi-5 3 
6 51

6 51

651 
6 51 
651 
6 51

10-46
10*40

1 0 -4 0

1 0 -4 6
3 20
3-J

P o c i ą g i
oeobow e

rssjss
9 34,

9-1C

9-46
>21
812
813
813

813

8-24

9-10

2-38
0*33

5*26
5 -3 0

0*20

0*20
’0 16 
lu-4n 
10-51

10-51

10-51

9*56 
i  66 

0 16

616
10 26 
10 26 
2-41

1641
6  OJ

I W 
|1 . 3

1-03
5-21
5?1

12-40

11-11

• * » •
» - l «

0*26

7*11

7*11
7*11
7*11

7*40

10*00 
i i*aa

3-31
3-31

331
7-21
10-26

7*40
7*46

7*21
7*31

7 -3 1

11*00

11*00
11* 0 0

11*00

Pmvmne f  nati i zwcii
pnas S v l« ss iprowadnne

H E R B A T Y
c ~ h 1 - ń g T r l M ,

pe aL 6, 2*80. 140, 1 60, 4, 4 40 1 i  i k  
aa faat — 500 gramów.

Wysiewki herbaciane
pe aI. 1’50 i 1 TO aa f u l  — 500 gramów ] 

i  sap e łn ia  św ieżego t r a u p o n e

i —i  poJ«ea Ł u id e l 10 11

ST. MARKIEWICZA
w e L w i w ie, w  R y n k u  L 41 .

O O C X X X X X X X X X X CX X X X X X X X X X X

1 dslsn l-go maja raipoozął sezon letsl

^ZjEłJ mlolecziiczy „Małjdwka"
Pierwsza e. k. auatr.-wąg. wyłącz, aprz.

I A S A D O W Y C H  F A R B  
ta lk  KAROLA KK0KSTI1NKRA te WieJHi,

111. Haaptgtriiin mr. 120, w dema włazu) m-
W jt a z r s e g M n io n a  s U>tym  a te d d A m . Destawea areylti iąłę- 

syeb i kidąłęcyeh zarządów dóbr, c. k zarządów wojskowjeh, w s z y z tb i c i a  
kalet, to»,r»ygtw p n s w ]  i ł t w y e b ,  z g r o a lm tc z y c h  1 h u z n l -
e i  r<  k .  wielu towarzystw budowlany el>, p r z e a l z ł ę b l o r c ó w  b u d o w y  
1 li w a r w a lA z y c k ) ,  iakoteł wielu «ła(eioieli fabryk i l ealnoJei. Farby 
' i Ł ywąją się na powlskauie badynków, są do nabycia w 40 wzoraeb po 
16 e t  il  kilo 1 wyz

powlekanie budynków, są do nabyria w 
yzej, roipuizezalne w w apnie! tupełnie olejnym podobne.

K a r t o  p r ó b e k  z a p o to b  u m yc ia  p r a t i i  |  f r e c u to .

Bez prucia
przyjmuje 

do chem iciDeRO nzyazczzn ia  
odnawltnla l preaowanla

wszelkie ubiory męskie i suknŃ* 
damskie 

P ie rw sz y  w iedeA skl Z ak ład
CZYSZCZENIA PLAM

SZYMONA WEISSA
L w ó w ,  u l-  K o p e r n ik a  I. O.

Na iyozenie czyszczę ubiory zauoirocę 
pary w przeciągu zllhu godzin.

K o k  *c ł o i e n i a  1 8 0 3 ,

U  A u g u s t  S c h e lle n b e r g  i  S y n  S
J j  DOM E  ANHOWY i KANTOR W YM IANY
W w e L w o w ie , n i .  K a r o l a  k.Hd r ik a  1 , IB
5fl kupuje i sprzed&je wszelkie papiery wartościowe. rJ
A  PBOIIE81 de cląrnleula 1. czerwca 1801 r. aa l o s y  , 1

Godziny, dnfkw ana g rab sa i
godziny 6. wieczór do godsiny 4 .

U w a g a .

Rozkłady jazdy 
eyjnych, kaeaeb stacyjny oh i Ł-konW(terów.

l ie ik e m l, u a n ae ia ją  p e rę  a e e a ą  ed 

form aoie k bonen tow ym  | |  do  nab y cia  w b iu ra  b  l a f o r a a

T a b l ic z k i  łu p k o w e  i  r y s ik i .
L in ia tu ra  i f o r a u t  d f tk ła d f a  p sd lu g  p r u y  a j  w yM kJoj ^
R ady szko lnej k ra jo w e j i przez tęż d la  w az y a tk leh  artiM  u d o w y ch  do

R Y PK ŚW
wyłącznego' użye>a znioeono dostarcza najtanłaj: 

PIERWSłA AUSTR. FABRYKA TABLICZEK ŁU’KOWfCH I
M . W i n t e r ,  w  W i e d n i u  K Y ni^ H auptstrasse 123.

DOOODI
KANTOR WYMIANY 

c. k. u p rz. gal. akc. Banku hipotecznego
kapuje i iprzeozje

sszelKiun M i t  w w  i lonty
kurnie dziennym najdokładniejmym, nie licząc kadnej prowizji.

J a k o  d o b r u  1 p o w i t ą  l o k a c j ę
p o 1 o o a

po

1010 1—?4 * /ł° /o  R a t y  h i p o t e c z n e ,
5*/, l i s t y  h i p o t e e s n e  p r e n y o w a n e ,
5 o) n  b e z  p r e u ą j A ,
4 ° /# l i s t y  T o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o  a l e m s k l e g o ,

8 4' l° L  , Bonku krąjoweió,
4 V /  poiyeskę k * i j o u  Kalieyjską,
4 °/0 p o i y e z k ę  k r a j .  g a l .  k o r o n o w o ,

O  4»/„ potyczkę propinaeyjną galicyjską.
50/ n „  b u k o w lśo k ą ,
4 1/ ' 0/ p o ł y c z i  ę  w ę g i e r s k i e j  k o l e i  p a ń s t w o w e j ,
4 V /0 „  p r o p i n a e j j m  w ą g i e r p k ą .
4 ° / .  w ę g i e r o k i e  o b l i g a c j e  ś n d e m n i s a e y j n e ,  

k t ó r e  t o  p i p i e r y .  I n k o t Ł l  I w o z o n l o  r e n t y  a u s t r i a c k i e  I  w o g l e r t k l e  
K a n t o r  w y a i a n y  B a n k u  h i p o t o e i i o g a  z a w o z i  k u p i ł o  I s p r z e d a j e  

po  cenach n a jk o rzy s tn ie jszych ,
UWAGA: Kanww wyt-*ny Sanku Jip^ooouoop m | a ^ W  

p. T. kupująoyoh wzariki* wylOOOWUi, z | d  PjmlO ■  *r 
icowo puiory wnrtoóclowe, todmoi ząpodła^tapety n  
i,«tbwkg not wozotUogo potrącono; aał zuMłeJeeews, i«*

y -  -  a r  potTAOsniem rooozyw w tyeh  k o * n ó w .

q  now ych arKuriy k o p o n o w y cb , ao  aw ro tam  kosztów , k tó ro  a a a  p o i o u

WCG0 0 0 0 4 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 4 0 0 0 0 0 0 Ó

ksziiiie, lAłii tflls is t i i i
w olbrzymim wyborze i jakości 

peleea jedynie

Leopold Lityński
L w ó w , G ra n d  Hotel.

H A T Y P E Ł

1

JANA WEDLA
WK LWOWIE

losy
losów J!0

c l ą g i f l e u l a
p a ń s t w ,  z  r .  1 8 0 4  po zł. 5. — na eał) i na po ówki 

zł. 3 — wri.i za stemplem.
G łów ua w y g ra u a  bOO.OGO h u ro u , a  w z g lę d n i*  150.000 k o ro n . 

W y d aw n ic tw o  y ..ji - t  L o so w ań  „ N A D Z i E J i . “.  P r e n u m e ra ta  ro  ize a l -*0 
N* prowincji lt-  1 80.

Zlecenia z prowincji S‘italum JaJi najtaniej odwrotną pocztą.

(poczta Lwów).
S z c ś j  k i i  .m t t ró w  o d  ce  t r e m  m i a s t a  L w o w a  k n  VY m i k o m ,  w u rocze j  miejseowośc-i,  
o to czone j  U s ł m i ,  w  z n - e z n e j  częśn i  s z p i lk o w e m i ,  od  s t r o n y  p ó ł n o , le j  z a s ło n ię ty  
z a l e s io n e m i  fi »u  , , . e ś 4  L td y o a ó w ,  k a p l i c a  ; a k ł a i o w a ,  w k tó r e j  s i ę  o d p r a w ia  
m s z *  św . L e k a r r  k i e i n j ą e y  p r t e b y  n . ‘a l ł  w z a k ła d z i e  i  pośw ię- ,a  t e m u i  c a ł y  czas  
i  c-ałą s w ą  c zynność .  W z o ro w e  urz> a en ia  t . t  dz  a łó  » l i c z u m y c h ,  j a ?  i p o m i a -  
sz k a n  (p r z e w a ż n ie  z w a ra n  l a m i  l b a  ko n aa i i )  w e d le  n a jn o w s z y c h  vTvmoxń» n a  w z ó r  
p : e r » s  j r z ę d n y c h  t - g o  r o d z a j u  i k ł a ^ o w  z a g r a n i c z n y c h . .  W y b o r n a  c o l t a  w o d a  
ź r ó d l a n a ,  m a f a ż .  g i m n a s t y k a ,  e l e k t r y z o w a n i e ,  I n h a D e je ,  k ą p i e l e  i l c k t ry c z n e ,  s ło n o -  
ez n e  i in n e  w e d le  p o t r z e b j  Z d r o w a  k u c h u i a  we w ł a s u y m  z a r z ą d z i e ,  k r y t y  d e p t a k  
s p a c e r y  o n o ‘o a»kłao>’. i o s s z e  w piękay.- .h  l i s a c h  p r z y t y k a j ą c y c h ,  o z y r . l n i a  
p a t r z m a  w w ię k s z ą  i l  ś ć  d z i e n n ik ó w ,  p i s m  i l u s t r o w a n y c h ,  e l e , f o r t e p i a n y ,  b i l a r d ,  
k r ę g i e l n i e ,  g ry  t o w a r z y s k i e ,  s t a r a n n a  u s ł u g a .  T e l e fo n  p o łą c z o n y  z s i e c i ą  t e l e f m i  
cz n y  m ia s ta  L w ow a. Ł a t w a  i  t a n i a  k o m u n i k a c j a  ze  L w o w em  i p ' a ‘!6m w y s t i w y  
k r a jo w e j  ( e k w i p a i e  a a U i  d.M-« J  o m n ib u s )  W a r u n k i  sk ro m u .  B l iż s z y e l  i n f o r m * ; y j  

u d z i e l a  i  z -m ó w ie t i ia  p r z y jm u je  1536 I — 1

Zarząd Zakładu wodoleczniczego „NiARJÓflKA*
(p o c z ta  L w ó w ).

E n . i l  B e r t r m i l j a n  B r ą j e r  D r .  W a le r ja n  S e rbań sk i
właściciel le k a r z  k ie ru ją c y .

P r z e c iw  s iw iż n ie .
Jedynym znakomitym srtdkDm £o farbowania włosów na kolor bruaatny |

lub ezamy jest 1

C hrom atigue K ie lh a n sera .
C e n a  kartonn, eawlerąiąoego 2 I zsz* teki. mydełko i dokładny przepis

nśyeia 2 zł. 1275 1—7

poleca apteka pod ŝrebrnyn 3rie nu

Zygmunta Ruckera
we Lwowie.

Zamhoienia e prowincji tis^KŚeczniają si§ iwrotną pocztą.

D Y R E K C J A

TOWARZYSTWA KRAJOWEGO
dla handlu i przemysłu

zawiadamia, że dla dogodności swoich członków, jako też 
P. T Publiczności u p o w a ż n i ła  z a rz ą d  produkcji tkackich 
naszego towarzystwa w Korczynie do bezpośredni*) wysyłki 

płócien i bielizny otołowej
O dtąd  w ięc  zam a w iać  można: 1457 1 - 7

w spadzi ) lwowskim ul. Akademicko 1, 2; 
w  skła dzie  k r a k o w s k im  uJ. S ła w k o w s k a  1. 1 ;  
i u Michała Mięsowicza, zarządcy produkcji tkackiej w Kor- 

t-jynie.
Nadmieniamy przytem, ie  nasze towarzystwo nie ma 

nic wspólnego z „towarzystwem krajowem handlowem“, 
załoźonein w Krakowie przez panów Kośnierskiego i baiana, 
usuniętych z naszego towarzystwa fuukcjonarjuszów.

i

!

poleca najtaniej w ł a s n e g o  w y r o b u

Koszule salonowe
po zł. 1 *05 , 1-5 5 . 3, 2-25, 2'5i) i 3. 

i f o g z n b  z przodami pikbwenii 1 fał- 
dzikami (zakład kSEi,) po *ł. 2 75 i 3. 

B o a z u l e  k o lo ro rt, kretonowe i 
aifortowc po t ł .  2*50 i 2*75. 

R ó H r l e  i o e n r  po zł. 1*65, 2, 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2-* 2-bo i 3.

IkoflzuH dia cbtupaków po 
zł. 1 40 i 1-60.

KalUony d l a  chłopaków po 
(C, 95 ct. i l .  i-lO. 

p ó k k ń w m J k l  i  kołnierzaatl 50 ct.

K A J L E M O I T T
p. et. 90, zł. ldłi, 115,1 45, 165, 180. 
KOŁNIERZŁ tuzin po zł. 2 40 i 2 80. 
MANKIETY tuzin po nł. 4 1 4-50

s s w s w a it f f K s :
i ikiUoisa po et. 60, 90 do i ł .  1*49. 

BIELIZN A  lotnia wełn. prof. Jaogora 
fani

'aogoi
a p ra a ś  i  ę  p o  **«uaea fa b ry c z n y  on .

^ . K Ł i Ł A  .~Wr A-.* w  W

Zaaówionia i  prowlaeji wykonają 
■ię najftarannloj. 1000 1—7

0 0 0 0 0 0 6 0 0 6 6 6 6 Ó6 6 6 6 W-Ó lOOI
Bartzi loizrstii dla m m  i i  w w ! !I#

:

m
m

• ^ a l e l r a  c Ł i i l f j i f c a f
wysokoprocentowa, która w wielkich zapasach

Fbbryia i^ fc i tościanej i i j f o M w  c lie rc ^ n y c t.
i

• Romana hr. Drohojowskiog;0 g
w  K r u k i e n i c a c h

I p o l e c a  p o  c e u z c h  t r o n k n r ^ u c y j n y c h -
Łaskawe zlecenia prosimy uprzejmie nadsełać do zarządu d k  

^  fabryki. 1E9!’ 1 -4  ££

• 6 6 6 # 6 I 6 6 6 6 6 6 * 6 6 M M 9 6 6 I 6 ós6 9 U !6

l > r a  F r y d e r y k a  L e n u l e l a  b n U n m  
b r z a z o w y .  J u ż  sa m  so k  ro ś l in n y  p ły n ą c y  z 
jo io l i  w p n iu  w y św id ro w a n o  d z iu rk ę ,^

s r ™ »
z o s ta n ie  w d ro d z e  cb em i- 

ta k im  r a z ie  z y sk a  d o p ie ro  
4C0 1—■

n ie p a m ię tn y c h  eaasów ji 
p i ę k n o ś c i ; je ż o l i  j e d n a k  
w y n a la z c y  p r z y rz ą d z o n y  
e z n e j ja k o  b a ls a m , w
t r a n i e  cu .lo w n y  sk n te k . . h in n e

J i i e l i  w .e e z o re m  p o sm a ru je m y  î w a ^ f » i . l n t r z  
m i ej boo s^ ó ry  ty m  b a ls a m e m , 2 o  J u z  n a z  j  
ran o  od p ad ają  pr.zw le H ^ z n a « « «  *“ * 
p ie ż e  zr a k o r j , k tń ra  utaj* s  ^ ^ 
I&uląco b ia łą  i  d e llk a tu ą .IR U iąi-w  „ i n i i f  m n s u m a > a q ,  k lij iii  ,  e i r

Balsam ten wygładza powotałe na twarzy zmarszozki i y z o*,.y 
i nadaje młodocianą* barwc tw .rzy ; cerze nadąj« 

najkrótszym  czajie piegi, i  p . / , 1
cci ze

i świerzość, usuwa w najkrótszym  c ia iie  pieg ., P -
czerwoność nosa, stłuszezenia i wszelkie Jnl1* nł®f 
słoika i  opisom nżycta 1 zł. 50 et. D r .  Ł eo g * ® * ®

najodpowiednlejszo my<l** dla 8k6r7. umyślniel* .w e ,  najłagodniejsze
Frzyrzad-one do 60 et. , _

Do nabycia w każde, większej aptece W  Lw*wk' “
Saekera j w Kgatowia n  W iktora Rodyka; w Caarztowoaoh u Goliohew- 
•i l u t  u h m  wo Łhm lsd Ł  Fontln drogusrja; w Turaopohi 

■ tanewsziogo w Miwąwi* a Mauryoogo Adlera. J .  Nle- 
Blsltk l  u Alfreda Blnmentnala i w drognerji A. Haas.

*  Mar » a  Krzyżanowskiego; w .. 
liołewikiogo ; w Bielaka u Alfreda

L U B I E N
Zakład kąpielowy wód siarczanych

w pobli a Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szezereu położony,

otwartym zostaje dnia 20. maja.
U rz ą d  pocz to w y , te le g ra f ic z n y  i a p te k a  w m ie jsc u . C o d z io a n a  p o e z t t  w o jo w *  
p o m ię d z y  L i  ow em , a  L u b ie n ie m  po 75 c t. od  o so b y . Ł a z ie n k i z w a n n a m i p o re e U - 
now em i i te r a z z o ,  ta k ie ż  p o sa d z k i. K ą p ie le  s ia rc z a n o m u ło w e , p a r ą  o g rzew an e  ; 
le c z e n ie  e le l t r y e z n o ś c ią  i  n ta s a ż ą ,  (m a se r  i m a s e rk a  fachow o  u z d o ln i f u , ; .  
N o a e ś ć :  P r z y r z ą d  r o z p y l a j ą c y  w o d ę  ę I a  : P z  a  n ą,  d o  l e c  z o n i a
c h o r ó b  n o s a ,  g a r d ł a  i  p ł u c ,  n i e  w y t a a z a . s o  g r u ź l i c y .  —  K ą p i• le

ziurne w rz e c e  W e r< « z je y .
P o m ie rz k a n ia  z u r -ą d z e n ie m  i p o ś c ie lą  (m a te r a c e  sp -ę iy n o w e  w e o a ie  od 50 c t.

ie. P  o w n » 1 i e a b a  m i e s z k a ń  n o  o p a  1 a  u i a .  W  se zn -*  
2(>. s i e r p n i a  c e n y  m ie sz k a ń  o 2  °/„ 
c h o rz y  o p a tr z e n i  w ś w ia d e c tw a , p rz e z

.   p e tw le r f z o n e .  —  F u k e r  z a k ł a d o w y  p o  9 t a ł y e h  c e n a e h
z a  w s  z e l  k i e  j  u z d  y . O b s z e r n y  w zorow o u t r z y m a n y  p a rk , c ie n is te  św ie rk o w a  c h o ­
d n ik i. K a p l ic a  z  c o d z ie n n ą  m sz ą  św . —  W s z e lk ic h  w y ja ś n ie ń  n d z ie la  n a  ż ą d a n i e  
1507 1— 5 D y r e k c j a  z a k ła d u .

do zł. 1 20  c t .  d z io n u
n ir  1 . od 2 i. m a ja  do 20 . c z e rw c a  i  w I I I .  od 2 0 . r i e  -l 
n iż sz e . W  ty m że  c - a s ie  d o z n a ją  o p u stu  u b o d zy  c h o rz y  ó 
c. h s ta ro s tw a  p o tw ie rd z o n e . F i a k e r  z a k ł a d  o

p r a w d z i w a

I Ł E C Ł N I C Z A  M A Ł a G z I
podług chemicznej analizy

bardzo  dobra  czy sta  M alaga
k o  z n a k o m i t y  ś r .  d e k  v'zmaon'ający dla o s ł a b i o n y c h ,  c h o r y c h  ' |  

r e k o n w a ł o H c e n t ń w ,  d z i e c i  i t. d. p r z e c i w  n l e d o k t e w u o ż  if  
i  i  ,|« .•p io n lo im  ż o ł ą d k a  znakomity w skutkach, dalej

S h e r ry ," M s u L ira ,  Portwain praw. franc. Koniik i ttf
w T i  1 */a oryginalnych flaszkach i saopatrzoce w urzęduwnie zastrzeżoną '^

m a rk ę  o c h ro n n ą

£as aiiciiBKa ta w p  ruin lireib
O s k a r  D u d i ó  i  S p

We Lwowie:
są do n a b y e i a : 

w  a p te c e  A - R a p p a p o r ' R y n e k , w  sk ła d z ie  w in  
naw: ~ d e lik ę

700 1 - |

_  ctlikaiesoż |
L n d w ii  G a - .Ł l iń s k i  u l. K o p e rn ik a , w s k ła d z ie  w in  

te só w  R o b e r t  P r e y e r ,  w nCafó R o y a l“ i M. I I .  A t la s s .

w D ro h o b y o zu : w a p te c e  A d . K rz y ia n o w s k ie g ) ,  w s k ła d z ie  w in  i d e l ik a  
»ów A rw a y a  K a ro la , w c u k ie rn i  J .  W e ry h a  W y s o c z a u s k ir g J

w  Samborze: w h a n d lu  w in  i d e lik a te s o m  B ronisław  u ła w sk i, w h a n d  
w in  i  d e lik a te s ó w  K ro m e r  &  Z a c n a is k i .

w Bredaoh: w a p te e e  M. K u la k a  w r e s ta u r a c j i  k o le jo w e j A d . K le in k o p l  !

«  l i n a U w l u :  w kasynie o fio e rsk ien t F e r d  D e le k ta , w h a n l l u  LorzeuDym 
j aj !jngi on haft, w enkierni Frano Stefańskiego.

»>(Uwo*: Hut iMłomkkk WpowlotaUtoy »  ndakejf ^ Kó|>ier t  fó b ry k i caerl*^«kłej^ % PniK*nt (Moniki Foiskdk| c“, pod iws^dem FrsncisskB V*ttnar*ł


